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Bocheński zdobywa Paryż
Zwycięstwa pływaka polskiego decydują o zdobyciu przez Belgów puharu Levego

KAZIMIERZ BOCHEŃSKI
Najnowsze zdjęcie świetnego pływaka 
polskiego po zwycięstwie w Paryżu.

’ cji Tarisa,-walka o nagrodę „Ro 
and Lewy“ straciła na zaintere­
sowaniu. Za to cale zacieka­
wienie skupiło sie na Bocheń­
skim i on niepodzielnie królował 
na pływalni.

W dniu startu cala prasa po­
święciła wiele miejsca „najwię­
cej obiecującemu pływakowi 
Europy“, a „L'Auto“ pomieściło 
jego fotografie.

Bocheński przyjechał do Pary 
ża w piątek wieczór. W sobotę 
rano już był na basenie, żeby za 
poznać sie z miejscowemi wa­
runkami.

Ale przejdźmy do zawodów; 
po licznych startach młodzików, 
nareszcie następuje pierwsza 
konkurencja międzynarodowa. 
Piękna sylwetka Bocheńskiego 
pojawia się na widowni: 
zaanonsowano, brawom 
lo końca.

Polak wystartował
niestety • pierwsze 15-cie 
trów nie idzie prosto po linji, 
płynie zlekka ukośnie, oczywiś­
cie odrazu wysuwa sie na czoło 
i kończy lekko przez nikogo nie 
niepokojony w czasie 1 m. 2,0. 
Daleko za nim Cartonnet (Fr.) 
1,08, Sevens (B.) j GotteJand 
(F.) po. 1,09,

Bocheński jeszcze ciężko od­
dycha po wyjściu z wody, a już 
ma na karku natręta w 
osobie.

— Czy Pan zadowolony 
zoil ta tu?

— Chyba tak: w tych 
runkach trudno o lepszy
Niech Pan weźmie pod uwagę 
zupełny brak konkurencji, poza- 
tem nic jestem przyzwyczajony 
do tutejszych nawrotów, na któ 
rycłi się źle czułem, bo ścianki 
są zbyt śliskie: no a ta straszna 
temperatura powietrza — te 
24", takie gorąco nie wpływa do 
brze na normalny oddech. Jest 
tu duszno i brak tchu.

Następny start Polaka, to 
sztafeta 5x50 m. Belgijczycy 
zdawali sie już straceni. Francu­
zi prowadzili pewnie 3 — 4 me­
try. Polak płynie na ostatniej

gdy go 
nie by-

dobrze, 
me- 

a

zmianie. Widząc swój przybra-!czoło. Czas .sztafety 2:29,2. 
ny klub w niebezpieczeństwie.' Te 50 mtr. było naprawdę rc- 
Bocheński pokazał prawdziwą kordowym czynem naszego mi- 
klase. Na 25-tym metrze docho.strza. Zresztą nieoficjalny czas 
dzi Francuza, a 10 mtr. przed[27 sek. mówi sarn za siebie, 
końcem, wysuwa się pewnie na wzrokiem można było

Przyjazd Bocheńskiego do Pa 
ryża był oczekiwany z prawdzi 
wą niecierpliwością przez miej­
scowo sfery sportowe. Od cza­
su, gdy zrobił on^swói sławny 
czas na setke, prasa francuska 
nię przestawała sie Polakiem 
zajmować. Oczywiście intere­
sowano się Bocheńskim głównie 
z punktu widzenia ewentualnej 
walki z Tarisem. Poprostu 
Francuzi, którzy sa zarozumiali 
na punkcie swego mistrza, oba­
wiali się Polaka.

Dwa dni przed zawodami Ta­
ris oświadczył, że nic będzie 
startował. jakoby z ppwodu cho 
rej nogi. Proszę sobie wyobra­
zić moje zdziwienie, gdy jednak 
nazajutrz po zawodach, wyczy 
talem w gazetach^,że Taris jesz 
cze tegoż wieczoru ma starto­
wać na 200.mtr. przetiw sztafe­
cie 3-ch pływaków na zawodach 
urządzanych przez Automobil­
klub francuski.

To nagłe wycofanie się Tari- 
sa, ta choroba jednodniowa i za 
powiedź bardzo ciężkiego star­
tu przeciw sztafecie już na na­
stępny dzień, może dać bardzo 
dużo do myślenia.

Oczywiście wobec abstynen-

mojej

z re-

wa- 
czas

HOKEIŚCI A. Z.S. I POGONI
defilują przed medzem na sztucznym torze w Katowicach.

1 I

stwierdzić wielką szybkość, ja-l 
ką Polak rozwinął na tym dys­
tansie jprzypomhiał mi się w tej 
chwili Barany, który rok temu 
w tej samej pływalni płynął 50 
mtr. na czas i też osiągnął 27 s.

Nic trzeba zapominać, że Ta­
ris oficjalnie nigdy nic zeszedł 
poniżej 28 sek.

Po tym wyścigu znów roz­
mawiałem z Bocheńskim; żało­
wał on, że sztafeta odbyła się 
przed 400 mtr. Chciał na 400 

j mtr. iść na czas, tymczasem jest 
j już tak zmęczony, że będzie pły 
i nął tylko aby wygrać.

Tak się też stało, Kazik popły 
nął 400 metrów w spacerowem 
tempie. Odsunął się od swych 
rywali o dobre 25 mtr. i skoń­
czył w 6 m. 7*/»  sek.

Następny Sevens (B.) 6 m. 24
, 3) Lautier (F.) 6 m. 39 s.
Starty skończone i teraz do­

piero Kazik ma kłopoty: kole­
dzy klubowi napastują go, żeby 
zagrał w „water polo“. On jed­
nak stanowczo odmawia:

— Jestem zmęczony, a zresz­
tą grać w piłkę nie lubię i nie 
umiem.

Bocheński z piłką wodną skoń 
czył raz na zawsze.

Na. pożegnanie z naszym mi­
strzem rzucam mu jeszcze kilka 
pytań:

— Co pan sądzi o walce z Ta­
risem ?

— Żałuję szczerze, że nie mo­
głem się z nim spotkać. Na 100

EDWARD RAN
znów . znokautował boksera amerykań­
skiego na oczach 30.000 widzów w 

Nowym Jorku.

w Gandawie będzie przerabiany 
•i przez 4-ry miesiące nieczynny.

Bocheński chciał się nawet 
p.-unieść na uczelnię do Ant- 
werpji, ale było już za późno.

Wracając do zawodów, to 
trzeba przyznać Francuzom 
wielką umiejętność propagowa­
nia pływactwa wśród młodych, 

l Wprowadzają najróżnorodniej­
sze konkurencje, aby tylko wy­
robić młodych pływaków.

Oto, co ostatnio widziałem w 
ramach zawodów „Roland Le­
vy" ;wyścigi dla juniorów, ma- 

■jące na celu specjalny trening 
„battement". Zawodnik ma opar 
te ręce na pływającym wałku, a 
porusza się jedynie ruchami nóg 

i (wyścigi na 50 mtr.). Pozatem 
, urządza się tego rodzaju konku­
rencje: wpuszcza się do wody 
30—40 chłopców, którzy płyną 
wszerz pływalni. Ostatni po każ 
dej szerokości odpada, w 
zostaje jeden najlepszy.

Bezsprzecznie, jest to 
konkurencja, bo często 
przepłynąć kilkadziesiąt 
nów, ale zaprawia i hartuje mło­
dych i pozwala jednocześnie na 
bardzo liczny start.

Kazimierz Gryiewski.

Wiedeń. w grudniu.
Sonia Henie. Karl Schäfer — to dwa 

imiona same wystarczą, aby dać wagę 
widowisku na .olbrzymim, sztucznym 
torze „Wiener Eislauf Verein“.

Już z zewnątrz imponowała ta im­
preza rozmachem, powodzeniem i pięk 
nością. Na godzinę przed rozpoczę­
ciem rozpoczął się przypływ publrcz- 

i ności. Istne walki staczano o lepsze 
i miejsca stojące. Auta ciągnęły sznu­
rem ku oświetlonemu gmachowi.

Wielka arena na 9.000 osób była wy- 
sprzedana do ostatniego miejsca. Dy­
plomacja, najwyższe sfery towarzys­
kie i... szary tłum.

Szeroka powierzchnia lodu błysz­
czała jasną. oślepiająca białością, odbi­
jając liczne lampy, które, jak morze 
gwiazd wiszą pod ciemnem niebem.

Większa część tafli lodowej jest od- 
I grodzona drewnianą bandą. Podczas 
i gdy dookoła niej tysiące nóg stopiło 
lód. wewnątrz skrzy się tafla lustrzana.

Muzyka rozbrzmiewa z niskiego bu­
dynku. na wysokich masztach trzepo­
cą się długie choręgwie. Tor zaludnia 
się wszystkiemi kolorami, migają łyż- 
wiarki, wśród nich przewija się zgrab­
na, czarna sylwetka mistrza Schäfern. 
A ponad tern wszystkiem błyszczą 
świecące litery: „Jazda pokazowa So­
nja Henie — Karl Schäfer“.

Mitstoz światła zestaie wreszcie sam 
na lodzie. Jak prawdziwy wiedeńczyk 
zabiera się, „gemuetlich“ do rzeczy.

15-te zwycięstwo z rzędu święcił 
Czech Nekoltniy, bijać w BruikseMi Bel­
ga Desmeta na pumkty. Czech miał 
znaczną przewagę, w ostatniej rundzie 
jednak Belg ornat go nic znokautował.

Muizyka już .rozpoczęła marstza, gdy lek 
ko przechodzi przez bandę, okręca się 
pa rę razy sw obodni ie i w yszukuje sobie 
miejsce do startu. Ustawia sie w’ rogu 
i nagłe wpada’ na olać. Muzyką, zdaje 
się być dlań impulsem. natchnieniem 
do czynów. Czarna postać kreśli ryt- • 
miczne kola. Skok następuje po sko- mtr. powinienem wygrać, na 400 
ku. Ucieleśniona muzyka, porywająca ‘ byłoby dllŻO gorzej. Nie i

Równie niedbale, iak zaczai kończy ! c.zu^ się pewnie na tym dystan-j 
wiedeńczyk swój wysltęp. Znów nie j Sie, gdyż gO me trenuję. 1 TOSZę 
korzysta z otwartego wyjścia i wy- wziąć pod uwagę, że u nas w 
Chodzi Z powrotem przez bandę. VVszy-, Gandawie, trening na 400 mtr. 
stko: te nieprawdopodobne, sztuczki a-, 
krobatyczne i to skromne zakończenie, 
wykonywuje z uroczą naturalnością.

Na tafli ukazinie się Sonia. Jest to . . _
jei pierw szy w rsitieo w Wiedmiu. p<> zdo ma specjalnych godzin, to też z ]----....-------i- —--------- »

1 przecież w Wiedrtu stawiała Sonia swe 1 
pienwsze kroki w tei trudmei sztuce.
Siadem Schiifera przechodzi przez bąn- szkadzali.

idę — dla mistrzów nie istnieje wej­
ście — ubrana jest w czerwony ko- 
srjjwin. Na czubkach łyżew wpada w 
piruetu, jtltóry natychmiast przepływa w 
następną figurę z niesłychana lekkością 
i gracja. Leciutko tańczy niemal po­
nad lodem, ipotcm wpada w wir, by 
znów taneczncm przejściem przystanąć 
na czubkach.

To najwyższa doskonałość i najwspa
ni aisze ancyidtóeło.

Ttam zachwycony .nie wstaie w owa­
cjach. L.

',' jest bardzo utrudniony. Basen 
”, jest cały dzień otwarty dla pu­

bliczności, a dla trenujących nie

i trudem można tam przepłynąć
100 mtr., żeby intruzi nie prze-

| — A jakie starty ma pan na
i widoku — pytam — i widzę, że 
Kazik zlekka się zasępia.

— Niestety, czeka mnie przy­
musowy odpoczynek, bo basen

Doskonały pływak belgijski, van Pa­
rys, pobit rekord światowy na 500 mtr. 
st. klas., osiągając czas 7:37.8. Dawny 
rekord należał do Rademachera i wy­
nosił 7:40.2. *

końcu

DWA IDEAL^ JOCHEŃSKIEGO
Świetny nasz pływak chcialby być tak szybki jak Weissmüller (na lewo) i tak wytrzymały, jak Arne Borg (na prawo). Pod lednym względem iedyjllg
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Uderzające niekonsekwencje oceny wyników poszczególnych rakiet
Listę klasyfikacyjną tennisi- 

stgw polskich ustaliła specjalna 
komisja P. Z. L. T. na posiedze­
niu, odbytem w dn. 13 grudnia r. 
b. pod przewodnictwem p. 01- 
chowicza.

Panowie: 1) Tloczyński — 40, 
2) M. Stolarow — 30.5, 3) J. Sto­
larow — 30.4, 4) Warmiński 30.3, 
5—8) Foerster, Hebda, Marszew 
ski, Wittman — 30.1, 9) Loth — 
30, К)—13) Horain, Jurczyński, 
Liebling, Poplawski—15.5, 14— 
19) Andrzejewski, Goldstein, 
Kołcz, Pohoryles, Stahl,’Steiner 
—15.4, 20—22) Altschiiller. Drew 
.nowski, Lantuer.

Niesklasyfikowani zostali z 
braku danych, a zaliczeni do 
Pierwszej klasy: Czetwertyński, 
Kruszewski, Kuchar, Navratil, 
Szczerbiński, Tarnowski.

Panie: 1) Jędrzejowska—40.3, 
2) Dubicńska — 30.5, 3) Volkmc- 
równa — 30.3, 4) Syropowa — 
30.1, 5) Pozowska — 30, 6) Orze 
chowska — 15.5, 7) Bielecka — 
15.4, 8—12) Lilpopówna, Neuma- 
nówna, Pajonkówna, Stehpanów 
na, Wcteszczukowa—15.3, 13) 
Junżanka — 15.2.

Nicsklasyfikowane z braku da 
nycli, ale zaliczone do klasy 
pierwszej: Boniecka, Geisslero-: 
wa, Posseltówna, Richterówna, I 
Scarpowa.

W konkurencjach gry podwój­
nej i mieszanej nic przeprowa­
dzono klasyfikacji.

*
Lista tennisowa musi obudzić 

dość poważne zastrzeżenia, gdyż 
popełniono tam szereg nielogicz 
ności. A więc przedewszyst- 
kieni Tloczyński stoi przed M. 
Stolarowem jedynie dlatego, że 
wygrał z nim w mistrzostwie 
Polski. Pomijamy już to, że ko­
misja P. Z. L. T. powinna była 
uwzględnić fakt, że M. Stolarow 
stanął do walki bez treningu, po 
dwutygodniowym pobycie na 
’ ursic rekruckim w Szkole Pod- 

-ehorążych, co jak wiadomo nie 
est odpowiedniem przygotowa 

‘aicin^o mistrzostw Polski.

uznała już,Ale skoro komisja 
że mistrzostwo Polski przede- 
wszystkiem klasyfikuje tennisi- 
stów, to dlaczego Andrzejewski 
stoi na liście za Popławskim ' i 
Horainem, a nic 
ośmiu najlepszych? 
ski miał złe wyniki 

i to prawda — ale

i

którego pokonał w mistrzo­
stwach.

Fakt, że dwa lata temu przy­
znano pierwsze miejsce M. Sto-

jest wśród 
Andrzejew 

pozatem — 
Tloczyński 

miał też naokół słabsze wyniki, 
niż Stolarow (a pozatem prze­
brał z dwoma Polakami (.1. Sto­
larow i M. Stolarow), podczas 
bdy M. Stolarow uiejił tylko Tło 
czyńskiemu. Również Goldstein 
powinien stać przed Kolczcm.

Sekcja tennisowa Legji prowadzi, jak 
już donosiliśmy, pertraktacje o szereg 
spotkań międzypaństwowych w roku 
przyszłym. Sprawa meczu z Francją 
jest już- niemal definitywnie załatwio­
na i przyjazd dwu mistrzów Cocheta 
i Borotry będzie najwspanialsze™ wy­
darzeniem. jakie miało miejsce na na­
szych kortach.

Trener Huhn, znany w Polsce z gier 
przygotowawczych do walk o puhar 
Dacisa, został /zakontraktowany przez 
AZS krakowski na rok przyszły. IGNACY TLOCZYŃSKI

larowowi, choć Czetwertyński 
miał lepsze naogół wyniki i zre­
wanżował się za porażkę w mi­
strzostwach w tydzień potem, w 
mistrzostwach drużynowych, 
też nic tłomaczy komisji. Skoro 
Się popełniło błąd 
laty, to dlaczego 
się powtarzać?

Pozatem nie
sławy Tłoczyńskiego. iako mi­
strza Polski, gdyby stał na rów 
ni z M. Stolarowem, a Stolaro- 
wowi oszczędziłoby się niespra­
wiedliwości i nie karałoby się go 
za poświęcenie i trudności, jakie

przed dwoma 
błąd ten ma

zmniejszyłoby

W kołach tennlsowych wysuwana 
jest myśl wycofania się Polski z roz­
grywek o puhar Davisa. Krok ten mo­
tywowany jest wczesnym terminem 
rozgrywek, tak że gracze polscy stają 
do walki po miesięcznym zaledwie tre 
ningu.

Podobne powody skłoniły Danję 1 
Szwecję do wycofania swych drużyn; 
być może, że protest większej grupy 
państw skłoni Komitet puharowy do 
przesunięcia początku rozgrywek na 
termin późniejszy.

Druga porażka bokserów F. T. C. w Polsce
B. K. S. Katow.ce zwycięża drużynowego mistrza Węgier 9:7

! Powyższe spotkanie odbyło się w u- 
biegły 'Wtorek w Katowicach i mimo 
zdecydowanej porażki Węgrów w Poz­
naniu. cieszyło sic u publiczności du- 
żem zainteresowaniem;

Wieczór zainaugurowała walka wstęp 
na pomiędzy dwoma zawodnikami wagi 
papierowej: Nebel (BiKS) i Nowakow­
ski (Policyjny). Mim-o wyraźnej prze­
wagi fizycznej Nebla i absolutnego bra­
ku pracy nóg u Nowakowskiego. zysku 
ie ten ostatni w*  1-szem i 2-giem star­
ciu znaczna przewagę. którei żywioło­
we ataki Nebla w 3-ciei rtrrdzie nie są 
w stanie wyrównać. Zwycięża na punk 
ty Nowakowski.

Następnie przywitał gości prezes 
śląskiego O. Z. B.. ip. Antoni Sadkow­
ski.

Po wymianie nroporczyków i cysról- 
n©j fotografii, wręczono p. Sadlojws-kie- 
itki upominek z okaziii jego jubileuszu 
sędzio watka 2tX) meczu.

Walki imiedizvnarodowe miały ttastę- 
puiacy przebieg:

W. musza: Szakal (W.) — Moczko. 
Znaczna przewaga fizyczna ślązaka, 
•którą Węgier wyrównuje świetną

Piłka nożna zagranicą
straconych w 
Niesoedizianką 
3 Obwodu z 

drużyna pro 
na drugie

ją już ipo parć punktów 
stosunku do Huitgairii.
również była przegrana
Bocskayem, dzięiki czemu 
wincjonaliia wysunęła się 
miejsce w tabeli.

Piłkarzom angielskim
widocznie nieźle, sikoro nowicjusz w 
trzeciej l-idwa Ga-tcshoad F. C. zapro­
ponował Cłrelsei za odstąpienie jej 
słynnego Gahaciiera 85o0 turiitóiw 
(4ÓO.COO ał.). A Europie się zidawało, 
że tyllko ipotężnc kJnby picrwiszclj Li- 

1 gi mają pieniądze.

O sile Bratysławy, niedawnego prze 
cMwtfka Krakowa, świadczy najlepiej 

znaczne zwycięstwo odniesione 
p-<ez mistrza zawodowego Cz.echoslo- 
wacli. Slavi’e. w stosunku 3:2. Za\\o- 
d --wcy w^stnoilt w celnym składizic. ale 
p-natorzy byłi przeciwnikiem zupełnie 
r i-wuorzędiiym.

W mistrzostwie Włoch czołowe dru 
;:ynv- .luretitós. Bołogita. Roma, Naipo- 
I: cd,niosły zwycięstwa. Jedy nic Lazio 
Г •z-egra.l v. Leionąno. Słynna do nie- 
c.twna- Atnbnoskina- — mistrz zeszto- 
roczuy — przegrała znów z Romą 1:2.

Rozgrywki o puhar Wiednia — kon­
kurencja wprowadzona- w czasie prze­
rwy mósJrzoetw —«ieroia dotkl-Jwie 
w ''sutek złej pogody. W liiedlzidę ro- 
a.-grano «.tiowtt tytko diwa spcUkaitita. 
przveaan FAC pokonał Wacker 3:2. a 
Adsnira świeęiLi triumf usd Sportklu- 
l':m 9:1. W tabeli prowadza Vienna, 
Admina i WAĆ bez nitiraty onutkto.

W mistrzostwie Anglii Arsenał stra- ....................... _ ...________ _
c J jeden punkt w meczu z. Liiverpoolem Lodzi, drugiego z Hasnioneą. Do War- 
(1:1), co wykorzystał mistrz tjlieffield j szawy mistrzowie świata przyjechać 

nie mogą, gdyż już 27 b. m. grają oni 
w Magdeburgu. Przyjazd Szabadosa 
do Łodzi jest jeszcze niepewny.

Męskie i kobiece drużyny koszyków 
ki i siatkówki łotewskiego „Universi- 
tates śporti", przybywają do Warsza­
wy na dtzień 3 i 4 stycztiia. Łotysz© 
udają się na tournee po Europie i po 
drodtoe- rozegrają spotkania z Polonią.

Będzie to pierwsza niedziela-imprez, 
organitzowattych przez ośrodek w. f. 
w różnych dlziiałach sportu, z okazji 
pięciolecia jego dizi-alaHności na terenie 
Warseaiwy.

Rozgrywki hokejowe teamów А, В, I 
C i kursu instruktorskiego odbędą sie 
w sobotę i niedzielę w Krynicy.

Drużyna A wystąpi w następującym 
składzie: Stogowski, Kulej — Kowal­
ski, Krygier — Tupalski — Sabiński.

Drużyna B: Wi-ro—Kiro. Kacprzak— 
Mauer. Heftnmerling — Szenajch —Go­
dlewski' II.

powodzi się

wprost techniką i wytrzymałością. 
Techniczna 'wyższość Szakala zazna­
cza się specjalnie w walc» w zwarciu. 
1-sza i 2-ga runda inijaia wyrównanie, 
w trzeciej obai zawodnicy nie maią już 
sil. Walka kończy sie sprawiedliwym 
wynikiem remisowym.

W. kogucia:' Szene-s (W.) — Michal­
ski. Pykę. który pono przystąpił do 
znowu utworzonego zawodowego awiąz 
ku bokserskiego, zastąpił Michalski. Po 
■uieważ Węgrzy o rezerwowym zaiwod- 

! niku nie byli uprzedzeni-. trzeba im by­
ło przyznać w tei wadze punkty bez 

•w alki. W spotkaniu towarżyskiem przy 
znano Michalskiemu zwycięstwo na 

‘ipunikty. Decyziia ta nie była sprawie­
dliwą. gdyż .wedtuiz przebiegu wałki. 
Szenes zasłużył na remis. Trzeba pod­
kreślić, rże Michalski walczył bardzo 
dobrze tak pod względem technicznym 
jak i taktycznym.

W. piórkowa Marton (W.) — Górny. 
I w tej wadze rnusiał B. K. S. oddać 
Węgrom dwa punkty w. o., gdyż Gór­
ny wykazał 1 kg. nadwagi. '

W spotkaniu towarzyskiem publicz­
ność była świadkiem szczytowej for­
my Hanysa i nieprawdopodobnej 
wprost wytrzymałości Martona. Tem­
pu i ciosy Górnego były niesamowite!' 
Niezliczone razy pada Marton na des­
ki, ale zawsze momentalnie wstaje i 
walczy ambitnie dalej. Sytuacja ta 
trwa przez 3 rundy, to też zwycięst­
wo Górnego na punkty nie ulegało ani 
na chwilę wątpliwości.

W. lekka Berkesi (W.) — Wochnik. 
Najmilszą niespodziankę sprawił Wocli 
nik, walcząc bardzo dobrze taktycznie, 
mimo technicznej przewagi Węgra. 
Kryjąc się dobrze i wykorzystując każ 
dą okazję dla zdobywania punktów, 
zwyciężył Wochnik z nieznaczną prze 
wagą.

W. pólśrednia Pandur (W.) — Wra-

zidlo. Ślązak atakuje z miejsca, a tech­
niczna przewaga Węgra i jego dobra 
praca nóg, nie wyrównuje furii miej­
scowego zawodnika. Wrazidlo zebrał 
w pierwszych dwu rundach taką ilość 
punktów, że nawet trzecie starcie, na­
leżące do Pandura, nie może odebrać 
mu zwycięstwa.

W średnia Jallós (W.) — Wieczo­
rek. Obchodzący jubileusz 130-ej wal­
ki Wieczorek chciał ją uczcić zwycię­
stwem przez k. o. Węgier broni się 
przed tern wszelkietui sposobami, co 
mu przynosi w 2-ei rundzie dwa na­
pomnienia za trzymanie. Dobra kon­
dycja Jallósa broni go przed decydu­
jącą porażką, jednakże nic przed prze­
graną na punkty.

W półciężka Szigetti (W.) — Gar­
stecki. Wicemistrz Europy był widocz­
nie niedysponowany, lub też zaskoczo­
ny gwaltownemi atakami Garsteckie­
go w pierwszej rundzie. Ślązak koń­
czy 1-sze starcie z wyraźnym plusem. 
W 2-ej rundzie trafia 'Szigetti dotkli­
wie przeciwnika w nos i usta, a ostre 
tempo wyczerpuje Garsteckiego do­
szczętnie; poddajc się on po ukończo­
nej drugiej rundzie.

W. ciężka. Węgrzy oddają tutaj

dycju. Znać u nich intensywny trening 
i wytrawną rękę trenera; gdyby dy­
sponowali ońi siłą ślązaków — spot­
kanie skończyło by się dla tych kata­
strofalnie.

W normalnych jednak warunkach 
winni byli katówiczahie wygrać w sto 
sunku 12:4 — należały im się dwa 
punkty Górnego, niepotrzebnie daro­
wano Węgrom dwa punkty w wadze 
koguciej.

W każdym bądź razie wieczór- po­
zostawił bardzo mile wrażenie, gdyż 
walki stały na wysokim, nieczęsto spo­
tykanym poziomie i byty przeprowa­
dzone bardzo fair.

Na punkty sędziowali p. kom. Ur­
bańczyk z polskiej strony i P. Unte- 
necker z ramienia Węgrów. Nadto, na 
życzenie Węgrów, sprawował funkcje 
trzeciego, bezpartyjnego , sędziego 
punktowego p. Pictrek ze śląska U- 
polskiego.

Z współpracy p, Pietrka można wnio 
skować, że Niemcy porzucili sabotaż 
w stosunku do polskiego pięściarstwa.

napewno napotkał, zwalniając 
się na mistrzostwa ze szkoły. 
Gdyby bowiem M. Stolarow nie 
przyjechał na mistrzostwa, do 
czego byłby w pełni upoważnio 
ny, nikt nie kwestionowałby je­
go pierwszego miejsca.

Uderza również fakt umiesz­
czenia Foerstera. Marszewskie- 
go, Witmana i Hebdv w jednej 
grupie. Witman raz przegrał i 
raz wygrał z Foersterem, a po­
średnio przez Gabrovltsa poko­
nał go również po raz drugi. Wit 
inan ma pozatem dużo lepsze 
wyniki zagraniczne. Foerster 
nie przegrał z nikim z Polaków, 
ale wogóle nie grywał niemal 
na turniejach. Abstynencja od 
turniejów j meczów nie może 
jeszcze świadczyć o kwalifika­
cjach gracza i być zaliczona mu 
za plus.

Zdaniem naszem powinno się 
w przyszłości unikać, aby zain­
teresowani gracze zasiadali w 
komisji kwalifikacyjnej.

Również Hebda stoi stanow­
cza za nisko. Jest to gracz mło­
dy i pełen nadziei i jeżeli nie miał 
wielkich zwycięstw, to jedynie 
dlatego, że nie mógł wyjeżdżać 
na liczne turnieje krajowe. Mar 
szewski i Foerster przeszli natO; 
miast iuż apogeum swej formy i 
to powinno było też zaważyć 
na oplnjacli PZLT.

Za wysoko, zdaniem naszem. 
postawiono również Jurczyńskic 
go. który ma ambicję, zaciętość, 
wytrzymałość, ale nie ma abso­
lutnie stylu j klasy. Wysoka 
lokata Lotha jest kwestją indy­
widualną, z którą nie można 
dyskutować.

Razi również zaliczenie 
Szczerbińskiego do klasy pier­
wszej, do której nie może on 
rościć sobie żadnych praw.

Lista pań nie budzi żadnych 
wątpliwości. Ale tu wyniki by­
ły jasne 1 nie podlegały dyskusji, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o pier­
wsze miejsca.

punkty i ostateczne zwycięstwo В. K.
Sl_r>xł.’i Isft-z ttrallfi Nałnmi-icf «•ś-owi bez walki. Natomiast w 
walce towarzyskiej w wadze cięż­
kiej odbyła się walka pomiędzy 
Woską i Platzkiem, mistrzem Ślą­
ska Opolskiego. Wocka, mimo dość 
długiej już karjery pięściarskiej,, je­
szcze ciągle nie ma pojęcia a>ni o tech­
nice, ani o taktyce. Jedynym jego wa­
lorem jest naprawdę bardzo silny cios. 
Platzck wykazuje postępy techniczne, 
ale nie jest zdolny obronić się przed 
żywiolowemi i potężnemi ciosami Woc 
ki; przegrywa też. w 2-giem starciu 
przez k. o.

U Węgrów zadziwiła słaba struktu­
ra fizyczna oraz świetna wprost kon-

Ostatnie wiadomości z całego świata
Zaangażowany trener hokejowy, ka- w dn. 6 czerwca T93L 'PZPN udzieli o- 

nadyjczyk Harold Farlow. przyjeżdża 
do Katowic 19-go b. ni. i będzie natu­
ralnie obecny na sobotnich i niedziel­
nych meczach, których przebieg da mu 
niewątidiwie dane co do zasadniczego 
zestawienia polskiej reprezentacji i kia 
sy naszych graczy.

Mecz Polska — Jugosławia został 
już dafinitywjńe zakontiraktowany przez 
PZPN na dn. 1 listopada 1931 r. Jako 
miejsce spotkania obrano Warsza-wę. a 
to na specjalne żądanie Zwiaziku Jugo­
słowiańskiego.

Łotwa zwróciła się do PZPN z pro-- 
pozycją rozegrania zawodów w Rydze,

Imprezy
Znakomici phig-pongiści węgierscy, 

mistrzowie świata Barna i Nekoly, 
przyjeżdżają ostatecznie do Lodzi du. 
25 i 26 grudnia. Pierwszego dnia Wę­
grzy rozegrają mecz z reprezentacją

najbliższych dni w całym kraju

Wednesday i po świetnein zwycię-stiwie 
z B rniingiiaan (9:1) wysunął s.ię dzięki 
lepszemu s'toswokoWi bramek tra czoło 
tabaki. Arsenał ma jedinuk o jedną grę 
rozegrania mniej. Traćci w mistirzó- 
cwie — Derby Couiłty — orzogral z 
lu-ziiadziioinic słabym Manchester Uni- 
1 J (1). a miejsce jogo zajął Westhani 

1 initcd po zwycięstwie z Manchester 
City 2:0.

W lidze drugiei bezkonkurencyjny li­
der Everton przegrał liurnicyein: w 
Szkc-eii. obaj liderzy Rangers i Celtic 
< Jnieśli diwa identyczne 'zwycięstwa po

Niemcy Południowe dowiodły pono­
wnie siwej przewagi w pitkarsitwie Rze-
- 'V. bijąc we Fjainfcfuncie renrezemację 
’’ólnocy w stosunku 3:1 i zdobywając 
;:i własność zloty puhar. Podstawą 
.Aycięstwa była świetna linia oxnocy

-■ bberger i He-idkamp. ale i atok pro-
• adzony przez PbUt’-ngera grtał dobrze. 

’J przeciwników jedynie obrona (z 
U 'irkem na czele) stała ma wysokości 
z ) i:?ia.

Sensacją Węgier jest porażka mi-
• trz.i l ipesti z Nemzeti 1:2, co wobec
- w' mej formy Hungarii. odbiera Ui- 
-edi nienwl zupełnie nadzieie ma uiirzy- 
•taife m;stirzo<snwą w Siwych rękach. 

Zarówno Uioesiti iak i Ferencva-rosl ma

Mecz decydujący ostatecznie o ty­
tule mistrza Polski w koszykówce ko­
biecej między ŁKS-cni a AZS-cm ro­
zegrany zostanie w niedzielę 
pierwotnemu rozporządzeniu 
Warszawie, a w Łodzi.

W środę na Dynasach po 
walce kobieca drużyna koszykówki 
AZS wygrała z Polonią 9:4 (2). Wy­
różniła się u zwyciężczyń piękną grą 
i techniką strzałów Woynarowska, zdo 
bywczyni 7 pkt. Punkty dla Polonii

wbrew 
nic w

zaciętej

grającej bez Olesrńskiej i Kobielskiej, 1130, jak podawały dzienniki stołeczne, 
zdobyła Chmtirzyńska» dobrze wyko­
rzystywana przez siwe w-spbłgrajacc. _______ ......__ ______ _ ________

W piątek, na Dynasach, zostanie rc-1 stanie wreszcie w nadchodzącą
zcgrane towarzyskie spotkanie kobiece 
w koszykówce Makabi — Polonia.

W Warszawie rozegrany zostanie 
w sali Ośrodka W. F. 1 krok bokserski, 
zorganizowany przez warszawski o- 
kręgowy związek bokserski w dniach 
19. 20 i 21 grudnia. Do zawodów 1 kro­
ku zgłosiło się 60 zawodników, a nic

Pierwszy krok bokserski na Śląsku 
dwukrotnie odkładany, zakończony zo- 

t- ' nie-

B-cća

SCHIELE
i S-ka

ZAKOPANE

Narty
turystyc’ne, do b egów 

do skoków i t. p.

Kijki 
bambusowe, leszczyno­

we. tonkinowe i t. p.

Szermiercze mistrzostwo Polski roz 
grywane są od roku 1924. a zatem w 
roku bieżącym odbyły się one peraz 
iódmy. We floretach mistrzami kolej­
ami byli: 1924 — Winkler. 1925 — 
S.-gda. 1926 — Friedrich, 1927 — Seg- 

. ii. 1928 — Sc.gda, 1929 — Se gida,
1930 — Segda. W szpadzie tytuły w 

nwższych latach zdobyli: 1924 — 
ł Maleje. 1925 — Friedrich, 1926—Frie­

drich, 1927 — Berski. 1928 — Małecki, 
I /29 — Laskowski, 1930 — Szempiiń- 

W szablach triumfowali: 1924 — 
'Minkler. 1925 — Friedrich. 1926 i 

I '927 _ Papee, 1928 — Friedrich, 1929— 
L fence, 1930 — Lasko-wski.
i -Największą zatem specjalizację wy 
LWzat Segda — pięciokrotny mistrz 
I i' etu. największą wszechstronność — 
L I ’edrtch, który b 4 mistrzem we wszy 
| s,.i;.ćtó trzech radz/tjach broni białci. •

W oczekiwaniu zimy w Wilnie wre 
praca przygotowawcza. Narciarze tre­
nują na sucho pod kierunkiem kpt. Łuc 
kiego; sekcje hokejowe i łyżwiarskie 
czynią starania, aby. spopularyzować 
te sporty, a oczekiwane rezultaty mają 
przynieść projektowane kursy łyżwiar 
skie i pokazy wzorowej jazdy na łyż­
wach, z udziałem mistrzów Polski w 
okresie świąt Bożego Narodzenia.

W dużym stopniu do propagandy 
sportów zimowych, gier sportowych i 
boksu na terenie Wilna przyczyni . się 
organizowany przez miejski komitet 
W. F. i P. W. „Tydzień W. F. i P. W.“ 
od dnia 1.11—8.11. w czasie którego pro 
jektowane są następujące ciekawe a- 
trakcyjne dla Wilna imprezy sporto­
we:

Turniej hokejowy z udziałem druży­
ny warszawskiej. Koszykówka i siat­
kówka: Wilno — Tallin — Warszawa. 
Międzymiastowy mecz bokserski Wil­
no—Poznań. Propagandowy przemarsz 
narciarzy przez ulice miasta. Zawody 
saneczkowe na górze Trzechkrzyskiej. 
Mistrzostwa narciarskie Wilna z udzia 
lem narciarzy zamiejscowych. Turniej 
hokejowi' i zawody łyżwiarski»

Sklep detaliczny przy fabr. Kaspru- 
sie 46. Warsztat reparacyjny. Wy­

pożyczalnia nart i saneczek.

dziele.
Spotkania o puhar Juvelii w niedzie­

lę: K. S. Chorzów — Ruch. 07 Siemia­
nowice — Śląsk Świętochłowice, Ży­
dowski K. S. — Kolejowe P. W. i 
Katowice — 06 Mysłowice.

Na pierwszy kurs narciarski na 
renie Łodtpi. organizowany przez o- 
środek wychowania fizycznego, zgło­
siło się 40 osób, które podbielone zo­
stały na dwie grupy treningowe.

W Białymstoku odbędzie się dni. 21 
b. ni. zjazd Okręgu Białostockiego 
Wszechświatowego Zwiąizku Maikabi 
w Polsce. Z ramienia Egzekutywy 
Wszechświatowego Związku Makabi 
wyjeżdża z Warszawy prezes Z. Ru- 
seciki, który uczestniczyć będzie w 
zjeździć, wygłaszając referat „Mak- 
kabiada-Ofómipjada żydowska w Palę- 
s tymie“.

Łódzcy zapaśnicy i zawodnicy w 
podnoszeniu ciężarów wezmą udział w 
dn. 25 i 26 w zawodach, urządzonych 
przez Polonie w Warszawie.

06

te-

Wiązania
Bolgeri. Schuit«r. Huit- 
teld, Bergenta j t. p.

Buty narciarskie 
Smary narciarskie 
Saneczki różnych typów

Łyżwy?

/

Tylko

stali!

Narciarstwo turystyczne chce wypo­
wiadać wojnę narciarstwu sportowe­
mu. Oto wuiosek, jaki można wyciąg­
nąć z ostatniego zebrania P. T. T. Co- 
prawda referat dr. Kordysa wypowia­
dał się za współżyciem dwu kierunków 
narciarstwa i zwalczał myśl założenia 
oddzielnego związku narciarstwa tury­
stycznego.

Dyskusją iedmak. która się potem 
wywiązała, miała już wszelkie znamio­
na dążenia do walki ze sportem nar­
ciarskim. Wypowiedziano się m in. za 
nieudzielaniem ®niżek w schroniskach 
górskich członkom wszystkich klubów 
narciarskich oraz przeciwko urządza­
niu zawodów w terenie wysokogór­
skim, mającym, oparcie o schroniska.

Współżycie narciarstwa turystycz­
nego i sportowego, propagowane przez 
dr. Kordysa, jest godne pochwały i mo­
że tylko dodatnio wpłynąć na jego roz 
wój. Walka — natomiast, jest sprzecz­
na z interesami obu gałęzi narciastwa 
i godna potępienia. Miejmy nadzieję, że 
pozostanie ona w sferze życzeń i za­
miarów paru członków P. T. T.. nie

stateczncl oóoowiedzJ to Łorieatomaniu 
się, ety w tym samym terminie uda si<? 
rozegrać spotkanie pierwsaei reprezen­
tacji z jednym z silniejszych przechv- 

57.000 piłkarzy, aiednoczonycli w 871 
khibacłi rejestruje związek Czeski- W 
porównaniu z rokiem ubiegłym ivtzrost 
jest znaesiny — 9.500 graczy.

Widownia na finał puharu Anglii — 
93.000 miejsc — zastała już teraz wy­
kupiona. choć wielka gra odbędzie sie 
dopiero ll kwietnia.

Oxford pokonał Cambridge w do­
rocznym (46-ym z rzędu) meczu Cross 
Country w stosunku 29:27, choć obaj 
zwycięzcy: Benson i Rook' nosili bar­
wy Cambridgu. Jest to jedno z nielicz­
nych zwycięstw Oxfordu w tegorocz­
nych spotkaniach iniodzyuniwersyłec- 
kich we wszystkich dziedzinach sporty.

Anie Borg, który, jako amator, byt 
podobno stuprocentowym zawodow- 

l cem, gdy przeszedł do obozu profesjo- 
nalów, stał się najczystszej krwi ama­
torem: podobno nie zarobi) on ód tego 
czasu ani grosza. To też nic dziwnego, 
że słynny Szwed stara sie o przywró­
cenie mu liceńcji amatorskiej.

Mistrz świata Gerardin postanowił 
zostać zawodowcem. Jest to zwykła 
kolej losu mistrzów amatorskich świa­
ta, ale Oerardin zrobił to istotnie w 
mistrzowskiem tempie.

Ronsse wygrał wyścig 100 klni- na 
torze w Brukseli w czasie 2:20.57 
przed ritolembeckiem i van Sloembec- kiem.

Stribling przyjeżdża do Europy na 
początku stycznia i stoczy tu trgy 
walki; przeciwnikami jego mają być 
Przedewszystkiem Lamera i Paolino.

Włochy pokonały Monaco w mećzu 
tenpisowym. Jecjyny punkt dla poko­
nanych zdobył Landau, bijąc Ćiasli- 
mego. i 7

Francja pokopała Danję w meczu 
tennisowym w stosunku 8:1. Jedyny 
Punkt dla barw duńskich zdobył Ul­
rich. bijąc du Plaixa 6:0, 6:4. Barw 
francuskich bronili jeszcze Boussus i 
Brugnon.

Pierwszy występ tennislstów czes­
kich w Południowej Afryce nie przy­
niósł im wielkich sukcesów. Mącena- 
uer pokonał Kidsona, Kożeluh Przegrał 
jednak z Richardsonem 4:6, 3:6 Koże­
luh i Macenąuer wygrali nadto gfc 
podwójną, natomiast SoyRa i Mąrsaick 
ulegli Anglikom.

Protest Ruchu w sprawie powtórzę-■ 
nia meczu Ruch — Warszawianka \y 
Wielkich Hajdukach zostaj uwzględ­
niony przez zarząd Ligi. Zatlne ’zmia­
ny w tąbełi już nie zajdą.

Głon. znany pięściarz warszawski, 
zgłosił swój akces do Warszawianki; 
która zyskuje w nim podporę swej nilo 
dej sekcji.

Oracze mistrza I wicemistrza 
no piętnastu z każdego klubu, otrzyma­
ją na walnem zebraniu Ligi odznaki.

Trener szermierczy, fechmistrz Szom 
bathely, przybywa do Łodzi na okres 
dwutygodniowy w połowie stycznia. 
Prowadzić on btózte z polecenia PŻS. 
wyższy kurs szermierki.

Wiedeński teunlslsta Weiss, został 
zaangażowany przez łódzki klub lawn

rozumiejących, że rozwój narciarstwa! tennisówy. Weiss byt prziz dwa Uta 
sportowego, pociąga za sobą rozwói trżnerem ŁKLT, bawił jednak zwykle 
narciarstwa turystycznego i odwrótńie.1 zbyt krótkd-
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Zachwiana pozycja hippiki polskiej
Jak tłumaczy ten stan rzeczy mjr. Antoniewicz, szef grupy olimpijskiej w Grudziądzu

Szef Cenittnim Wyszkolenia Ka­
walerii w Orufdiiząidau, słynny zwy­
cięzca wielu międzynarodowych 
konkursów hippicznych, mtir. An- 
tonnewiCz, nadesłał nam ciekawy 
artykuł o obecnymi sitanie i głów­
nych bolączkach hippiki polskiej. I 
Słowa te, pisane ręką najbardziej 
do tezo powołana, zainteresują 
na pewno ogół sportowy, który 
z pewnością nie zapomniał dziś 
radości i dumy, gdy czytał w 
swoim czasie depesze o zwycię­
stwach naszych jeźdźców w Nicei, 
Rzymie, Amsterdamie i Nowym 
Jorku.

Pisząc te słowa nie chcę wybi-1 
jać otwartych drzwi. Ludzie, sto-1 
jący blisko sportu konnego w Pol­
sce znają dobrze stan Tzeczy i zda­
ją sobie z niego sprawę.

Celem moim jest poinformowa­
nie szerokiego ogółu sportowców 
i wszystkich sportowi oddanych o 
przyczynach obniżenia się pozio­
mu wyników polskiej reprezentacji 
jeździeckiej. Czynię to dlatego, bo 
ogół był informowany ałbo suche- 
mi fachowemi sprawozdaniami z 
zawodów, albo niefachową kryty­
ką w prasie codziennej, gdzie tra­
fiały się talkie kwiatki, jak biada­
nie, że do walki o „Puhar Naro­
dów“ w r. b. w Warszawie nie zo­
stał wstawiony koń, który następ­
nie wygrał ikonkurus „Pociesze-

chodzi do tego jeszcze styl i jestocze 
raz styl, nad którego wyrobieniem 

1 trzeba długo pracować, by się nie 
; zmanierować, t zn. nie popaść w 

odchylenia, powodujące w konsek­
wencji psucie się stylu u konia, a 
co za tern idzie — błędy i punkty 
karne.

Doszliśmy więc do pierwszej 
przyczyny przesilenia w naszej hip 
pice: obniżenie się stylu talk jeźdź­
ców jak i koni.

Chciałbym w możliwie jasny dla 
i lalka sposób objaśnić kilka najwię- 
I cej wpadających w oczy błędów 
. stylu jeźdźca i wykazać ich zwią- 
i zek przyczynowy z błędami u ko­
nia. A więc np.: trzymanie obca-1 
sów w górze powoduje rozluźnię-1 
nic przylegu kolana, a co zatem' 

I idzie niepewny dosiad i „wycho- 
| ozenie z siodła“ przed Skokiem, co 
i w dużym stopniu wybija konia 
! z tempa, peszy go i powoduje nie­
pewne odbicie do skolku, przy któ­
rym koń musi pokonać wysokość 
w połączeniu z szerokością, mając 
na grzbiecie ciężar ponad 70 klg.

Przy obcasach w górze łydka 
niema należytego przylegu, czyli 

i nie jest gotowa w każdej chwili do i 
działania.

Dalej idzie niespokojna ręka: a) 
rzucanie wodzy przed skokiem — 

' w rezultacie takie samo jak uprze- 
"puhani ehvłdnio Peszenie konia w momencie
SFvm jik? wkkiałem ioza Olimp d1a nieK0 kryfyćanym. b) „majzel“ 
łada roku lozi™ Olimp ((podprowadzanie 'konia jaiknajbli-
1ŁS KT przeżyw« obee-I^St^

tacn 1925-ym, 1926-ym i 1927-ym cifXpnie w nrzeszkn-t zn. pewne przesilenie powodują- E? „^wa cz^sfm wma- 
ce obniżenie się rezultatów w spot-,kaniach i jako zgubny w 80/®, powi-Preesilenie ^to zt/nnc-zcło sie' nicn być ^piony jako bodaj naj- 
zwła^zcza I większy błąd stylu. Poprzestanę nazwłaszcza w roku bieżącym. ■ H„,h Hwil nł.7V,kład^h ho <tóvhv 
wprawdzie pesymiści twierdzą, ze 
już wyniki w 1929 r. nie stały, na 
należytym poziomie, jednak twier­
dzenie to jest nieścisłe. Trzy zwy­
cięstwa w Nicei, zdobycie puharu 
kawalerii włoskiej w Rzymie i Mi- 
iitary Trophy w New Jorku prze­
czą mu wystarczająco.

Spróbujmy rozważyć kolejno 
przyczyny owej depresji.

Warunkiem sukcesu w każdym 
sporcie jest materiał ludziki i jego 
przygotowanie. W sporcie jeździec 
kim dochodzi do tego jeszcze ma­
teriał koński, jego umiejętności, 
możliwości i kondycja. Krótko mó­
wiąc, by zwyciężyć w konkuren­
cji międzynarodowej w zawodach 
konnych doby obecnej trzeba wy­
stawić drużynę talentów jeździec­
kich na utalentowanych koniach.

Ale talent to nie wszystko. Da­

MJR. MICHAŁ ANTONIEWICZ
na przeszkodzie w stadionie olimpijskim Amsterdamu.

71 ii
>■ . •

hippiki 
należy 
dobrze 

wysokiej

Morinus, Quivive, Zorza, Kleopa­
tra—któż tych imion nie zna, kto 
z żywszem biciem serca czytał 
sprawozdania z Nicei, Rzymu. Nea­
polu, Mediolanu, Lucerny. Coiom- 

i bes, Londynu, Aldershot, New Jor- 
j ku, Amsterdamu i Warszawy?
I Na wszystkich hippodromach, 
! gdzie tętniły kopyta polskiej repre- 
I zentacji jeździeckiej, stanowiły one 
, jej trzon zasadniczy. Każdy z tych 
wygów ma na sumieniu kilkana­
ście, lub kilkadziesiąt nagród i przy 
najmniej jedno zwycięstwo. Poło­
wa z ntcli to sławy, konie napraw­

dę ^'ybirne i znane. Teraz ich zbra 
; luki powstałej w ten sposób

W zastosowaniu do 
brzmieć będzie ona: 
posiadać jaknajwięcej 
zilntdowanych koni, 
krwi, by wśród nich, wybrać te,
które potrafią Zwyciężyć w konku­
rencji międzynarodowej. Oczywi­
ście, nasi jeźdźcy czołowi praco­
wali i pracuiją nad końmi młode- 
mi,. ale w większości wypadków 
zawcześnie żądają rezultatów, i nie 
osiągając ich, dyskwalifikują posia 
dany materjał jako nieodpowiedni.

Koń pół-krwi może być wzięty 
do rzetelnej pracy sportowej w szó 
stym roku życia po dwuletniej pra 
cy jako remont. Praca ta trwa rok kło; L._. 
do dwu, a potem trzeba by koń na- | nie mamy czeui zapełnić w cało- 
brał rutyny.

Krótko mówiąc — poważnych pokolenie, które 
rezultatów możemy oczekiwać od pierwsze kroki,- - - - I*  - ■

tych dwu przykładach, bo gdyby 
fachowo omawiać wszystkie błę­
dy stylu możnaby napisać sporą 
broszurę.

W konkluzji — jeździec, u które-

go błędy stylu powodują obniżenie pierwszy do walki sportowej na hi- 
się wyników, a który nie umie ob­
serwować się krytycznie i kontro-; 
lować, zaczyna szukać swych nie- j 
powodzień wszędzie, tylko nie w' 
ich źródle, to jest nie w samym so-' 
bie. Zaczyna zanadto barować ko-i 
r.ia (podbijać mu kończyny żelaz- 
nemi rurami), co wywołuje od­
wrotny skutek. Zaczyna przemę­
czać konia zbyt intenzywnem roz­
prężaniem przed zawodami. Nie 
widząc poprawy, traci zaufanie do 
samego siebie i zimną krew.

Zajmijnty się teraz drugą przy­
czyną naszej baisse‘y. Brzmi ona I 
krótko, ale; niestety, wyraźnie: 
materiał koński.

Jak wyglądała nasza polityka 
rezerw końskich do grupy repre­
zentacyjnej?

W kwietniu b. r. minęło 7 lat, gdy 
drużyna polska stanęła po raz

I

podromie nicejskim. W tym czasie 
zakupiono w Irlandii 10 koni i we 
Francji cztery. Kupowano to, co 
odpowiadało nam exterieurem i 
ceną. By stanąć do licytacji o ma­
teriał klasowy, na to nas stać nie 
było.

Z zakupionych 14-tu koni, jeden 
okazał się wybitny (Redgledt), 3 
przeciętnie dobre: (Jean, Vermeil­
le, Povder Pnff) a reszta bez war­
tości jako materiał sportowy.

Wobec cen jakie były płacone za 
te konie, procent koni dobrych (o- 
koło 30-tu) jest wystarczający.

Niewystarczającą natomiast by­
ła ilość kupowanych koni. Spraw­
dziła się tutaj i niestety na polskiej 
hippice skrupiła stara — jak sport 
— zasada: tylko z masy trenującej 
wyłaniają się ci, którzy biją rekor­
dy światowe.

j konia, który ukończył lat 8, pod wa 
i runkiem, że w pracy przygotowaw 
czej stosowano główne jej zasady: 

‘ a) osiągnięcie szczytu kondycji, to 
1 jest rozwinięcie .płuc, serca i syste- 
\ mu mięśniowego, b) wyrobienie 
i prawidłowego stylu, c) stopniowa- 
1 nie wymagań w otrzaskiwaniu ko- 
’ nia z parcoursem. Ujeżdżenie, to 
jest rzeczywiste opanowanie we 

! wszystkich rodzajach biegu, rozu­
mie się samo przez się.

Koń nie jest maszyną, jest stwo­
rzeniem żywem, które z biegiem 
lat zużywa się, traci na świeżo­
ści i elastyczności ruchów, zwła­
szcza, gdy przez szereg lat stawia­
ne mu są poważne wymagania, nie­
jednokrotnie po uciążliwej podró­
ży.

Tak się też pokończyło wiele na 
szych końskich asów. Wiek lub też 
choroby ścięgien czy łopatek usu­
nęły je z szeregów naszej reprezen 

■ tacji. ,
Pikador, Jasiek, Fagas, Jacek, 

Faworyt, Hamlet, Hannibal, Zefer, 
Jeruzal, Jaskrawy, Revcliff, Red- 
gledt, Cezar, Nagroda, Generał,

Małopolska wschodnia pod śniegie
Projekty narciarzy lwowskich w związku z nadchodzącym sezonem

Od kilku dni zima bezapelacyj­
nie zawładnęła Lwowem. Panowa 
nie jej ujawnia się w charaktery­
stycznych już dla stolicy Małopol­
ski watach śnieżnych przemienia­
jących arterje uliczne w jakieś al­
pejskie wąwozy, w przyspieszo­
nym tempie przechodniów, nie­
mniej niż w gromadkach narcia­
rzy. spieszących tłumnie poza ro-

ła atrakcyjna ujawnia się już dziś 
u progu sezonu.

Dalszym poważnym bodźcem, 
działającym przedewszystkiem na 
młodzież, będą zawody. Sprawa 
skoczni bierze na mieście korzyst­
ny obrót. Skoncentrowany atak 
„mamutów“ spotkał się ze zdecy­
dowanymi oporem, to teź mimo 
wszystkie memoriały i fałszywe 
alarmy skocznia treningowa w par 
ku Kilińskiego «ostanie urucho­
miona i to już może w dniach naj- 

i bliższych. Skocznia obliczona jest 
i przedewszystkiem.na treningi a ra 
czej nauikę racjonalnego wylkony- 

I wania ewolucyj, zawody w tej 
i dziedzinie odbywać się będą nato- 
j miast przedewszystkiem w Sław- 
i sku, które dzięki stałemu pobytowi 
I Szczepana Witkowskiego w silniej

II

BULANOW I NOWAKOWSKI
Kapitanowie-drużyn Polonii i Legji wręazaiją sobie przed ostatnim meczem 

kwiaty. »

gatki miasta.
Mówi się ogólnie o upadku nar­

ciarstwa lwowskiego. Można się z 
tern zgodzić, o ile chodzi o narciar­
stwo zawodnicze, natomiast, roz­
wój ilościowy jest niezaprzeczalny 
i to w bardzo poważnych rozmia­
rach, przewyższających może nie­
jeden z renomowanych ośrodków. 
Wystarczy tylko zasięgnąć infor- 
macyj w magazynach sportowych, 
by na podstawie ilości sprzedane­
go w ostatnich sezonach sprzętu 
wyrobić sobie właśnie pojęcie o ol­
brzymiej popularności jaką dziś cie 
szy się narciarstwo we Lwowie.

Jeśli masowa praca ta nie uwy- 
I datnia się na zewnątrz w rekordo­
wych wynikach, czy fascynują­
cych jednostkach, to winy szukać na 
leży w niedomaganiach orgaifiza- 
cyjnych. Lwowskie organizacje nar i szej niż dotychczas mierze uwzglę i 
ciarskie nie umiały bowiem dotych !l--J- ------ ------Ł----- ol’“ '
czas ująć potężnej tej fali i wyzy­
skać odpowiednio drzemiącej w 
niej siły. Ilość niezrzeszonych nar 
ciarzy przewyższa wielokrotnie 
ewidencje, jakie prowadzą poszczę 
gólne towarzystwa czy związki. 
Nic więc dziwnego, że program 

1 Okr. Zw. Narciarskiego idzie prze 
dewszystkiem w kierunku uchwy­
cenia mas.

Środkiem ku temu będzie sze­
reg kursów wstępnych na najdo­
godniejszych warunkach ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem młodzieży 
i dzieci. Z drugiej strony chcąc za­
chęcić „dzikich“ narciarzy do wstę 
powania do ortranizacyj sta­
ra się Związek o szereg udogo- 

! dnień, dostępnych jedynie tylko dla 
zrzeszonych. Do kategorii najważ 
niejszych ulg należą przedewszyst 
kłem zniżki kolejowe i to docho­
dzące aż do 50 proc. Jest to bodai- 

i że najsilniejszy wąbik, którego si-

idniać będą stronę sportową. Sko-i 
cznia w Sławsku, którą — nawia-,
sem mówiąc — Witkowski podstę- 
pem wyłudził od tubylców, przed-1 
stawia się podobno wcale pokaźnie 
i dalsze dnie śniegowe pozwolą 
nam przekonać się o prawdziwej 
jej wartości.

W Sławsku zapowiada się w r. 
b. silniejszy ruch niż w latach u- 
biegłych. Składa się na to mćzerja 
finansowa niepozwalająca na dal­
sze wycieczki, a w niemniejszej 
mierze polepszenie sytuacji kwate­
runkowej, która stanowi wciąż je­
szcze największą trudność w nale­
żytej rozbudowie wschodniego o- 
środka narciarskiego. K. T. W., T. 
T. i Czarni zapewnili sobie więk­
szą ilość'przyzwoitszych pokoi, roz 
wiązanie zupełne problemu miesz­
kaniowego przyniosłoby jednak 
wykończenie budowy schroniska 
Ozarnych, przerwanej z powodu 

i braku finansów.

Sławsko bezsprzecznie powoła­
ne jest odegrać w polskim ruchu 
narciarskim poważną rolę, są z tern 
jednak związane b. poważne wkła 
dy, o których w obecnej chwili tra 
dno marzyć, to też Związek Okr. 
i kluby dobrze robią, kładąc głów­
ny nacisk na Lwów. Konfiguracja 
najbliższych okolic otwiera najroz 
maitsze możliwości, należy je tys­
ko odpowiednio wykorzystać.

ści: musimy czekać, aż to końskie 
stawia obecnie 

w ciężkiej pracy 
sportowej dojrzeje do oczekują­
cych go zadań.

Sytuacja zatem nie jest zbyt we­
soła.

Ale co robić? Czy, czekając aż 
to młode pokolenie końskie dojrze­
je, mamy się ż rezygnacją przypa­
trywać, jak inni walczą o puhary 
dwukrotnie przez nas zdobyte? 
Nigdy!

Hippika polska ma zbyt piękne 
tradycje triumfów, by chwilowe 
niepowodzenia miały zahamować 
jej pęd do zwycięstwa. Wystarczy 
wspomnieć druzgoczące zwycię­
stwa w Lucernie 1924 r„ Nicei 1925. 
New Jorku 1927, dwukrotne zdoby­
cie puhairu Narodów w Nicei 1925 
i 1928 r., i w Warszawie 1927 i 
1928, oraz trzykrotne w New Jor­
ku 1926, 1927 i 1929, 6 medali olim­
pijskich w Amsterdamie 1928, dzie­
siątki zwycięstw indywidualnych 
i setki dalszych nagród.

Żmudna praca zaprawy zimowej 
musi poprawić nasz zaniedbany 
styl, troskliwa robota i staranna o- 
pieka muszą doprowadzić prze­
rzedzone szeregi naszej starej 
gwardji końskiej do szczytu formy, 
jaką mogą jeszcze osiągnąć. Musi­
my wystąpić do walki z przeświad 
czeniem, że zrobiliśmy wszystko, 
by zwyciężyć.

Zwycięstwo nie powinno osła­
bić tempa dalszej pracy, porażka 
w walce równych z równymi musi 
nam dawać bodźca do tern więk­
szego wysiłku.

Polska reprezentacyjna drużyna 
jeździecka musi z powrotem zasłu­
żyć na ten zaszczytny tytuł, jakim 
ją swego czasu darzyła prasa wło­
ska: squadra polacca la piu timi- 
diosissima — drużyna polska, naj­
bardziej groźna.

Mjr. Antoniewicz.

MiaczvAvki w
LEGJA - POLONJA 5;2.

walec z Przeżdzicckjm i Nawrotem. kitórj

NA PIERWSZYM ŚNIEGU ZAKOPIAŃSKIM
Na Hali Gąsienicowej wre: śniegu niema dużo, ale zato dobry, bo mróz trzyma. „Trenować“ można, to też wszystkie „asy“ narciarstwa polskiego przygotowują się do nadchodzącego sezonu. Bronek Cred, nnwrńrit ■, „.„u., brak Wiko Z. Motyki i K. Szostaka. Na lewo na tle grani Koszyki widzimy grupkę narciarzy: wśród nich Br. Cze ’> (trzeci od iewei). K. SdtieR (drugi od lewej) i Skupień Na prawo zawŁ • Sokoła- Worotnia Kecik St<^’

ka, Marduła, Nowacki. Kewewski, ,W. Czech. ,W środku obiecujący narciarz Wisły Modzelewski w czasie Renuigu. ' ° >worotnia' KeC1«' atop-
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Legia, najlepszy zespół piłkarski stolicy
Jeśliby ipod koniec tegoroczne 

go sezonu ligowego urządzić ple 
biscyt na temat: która drużyna 
polska jest najsilniejsza — kto 
wie, czy szale nie przeważyły­
by się na rzecz Legji.

Kaipitalny finisz drużyny war­
szawskiej, .kiedy to w trzech 
grach potrafiła ona zdobyć 6 
•punktów i stosunek bramek 
20:2, świadczy, minio niewątpli­
wej słabości przeciwników — 
ŁTSG, ŁKS i Ruchu o niedają- 
cych się zaprzeczyć walorach 
zespołu wojskowych.

Finisz ten był zresztą równic 
piękny, jak i start Legji, która 
może się pochwalić, że w pier-, 
wszych 9-iu meczach nic ponio 
sła ani jednej porażiki.

Słaba forma przypadła, tak jak 
p Wisły, dopiero na drugą poło­
wę lipca i po porażce zadanej Lc 
gji przez miejscową rywalkę Po 
lonię, posypały się dalsze niepo­
wodzenia. jak 2:3 z Garbarnią,; 
remisy z Czarnymi i z Cracovią, 
przegrana 0:1 z Wisłą i 1:2 z 
Wartą.

Przegrać z Wisłą, Wartą czy 
Polonią lub zremisować z Cra- 
covią, to jednak jeszcze nie 
wstyd; czarnemi plamami na te 
gorocznym dorobku ligowym 
Legji są raczej wyniki takie, jak 
1:1 z Ruchem, oraz po dwa punk 
ty odebrane wojskowym przez' 
Czarnych i przez Pogoń.

W sezonie ubiegłym klasa gry 
dwu zespołów lwowskich i Le­
gji była tak od siebie daleka, że 
cztery remisy uzyskane z zespo; 
łaini wymienionemi mogą zna-[ 
leźć wytłomaczenie jedynie wj 
słabości psychicznej drużyny 
warszawskiej.

Na szczęście dla niej, przykra 
ta cecha zanika w Legii z każ­
dym rokiem, a nawet niestety, 
przeradza się w grę faul, mającą 
na celu wyraźnie utrącenie prze­
ciwnika.

Broń ta jednak jest obosiecz­
na: zginął od niej w swoim cza­
sie Adamek, dostało sie za swo­
je Ziemianowi, a ostatnio ofiarą 
o mato co <He padf na meczu z 
Ruchem — Nawrot.

Pozatem trzeba też wziąć pod 
uwagę, że podobny sposób gry 
bardzo zniechęca do drużyny 
widownię i jest jednym z najlep 
szych sposobów... antipropagan- 
dy sportu piłkarskiego.

Co jest jednak najważniejsze,; v suuwvnvic na trenera «wruca się-| 
że gracze stosujący w Legji grę Ąo P. Z. B. okrąg łódzki. P. Z. B. za-j 

• ■ i łatwi przychylnie prośbę Łodzi i prze-1 
widuje nadto pomoc finansowa dla o- 
kręgu warszawskiego.

Jedynie Pomorze będzie pozbawio- 
! ne w r. b. współpracy trenera. Na po-

i jej nieugięta postawa w tegorocznych bojach ligowych
do ilości bramek straconych, jak 
groźnym w roku przyszłym kan 
dydatem do tytułu mistrzowskie 
go będzie właśnie Legja.

Z pośród 23-cli graczy grają­
cych w tegorocznych mistrzo­
stwach w barwach zielonych, re 
prezentacyjny skład tej drużyny 
przedstawiał się pod koniec se­
zonu jak następuje: Żukowski; 
Martyna, Ziemian: Szaller, Ce­
bulak, Nowakowski; Wypijew­
ski, Przeździecki I. Nawrot. Ci­
szewski, Rajdek.

Władysław Żukowski zjawił 
się na stałe w drużynie ligowej 
dopiero po kontuzjowaniu 
SkWarczyńskiego na meczu z 
Warszawianką w dn. 27 lipca. 
Obu wymienionych bramkarzy 
zaliczyć można bez wahania do 
pierwszej naszej klasy; obaj po­
siadają dużą technikę chwytu, 
dobrą naogóf orientację, zrozu­
mienie idei wybiegu i wielką od 
wagę.

SkWarczyński graf w bar­
wach Legji 12-cio razy. Żukow­
ski — dziewięć. Pozatem raz 
wystąpił Akimow.

Obrońcy: Henryk Martyna i 
Józef Ziemian stanowią najlep­
szą parę polskich beków. O za- _ 
letach Martyny pisaliśmy już [bramek puszczonych w 22 me- 
wielokrotnie. Jego odwaga, nie-t czach ligowych.
przeciętna śila. wystarczająca I Martyna jest obok Ciszew-

[czyn; ich wiadomości technicz­
nie i taktyczne wystarczają w 
zupełności, aby walczyć jak rów 

i cii z równymi z najgroźniejszy­
mi nawet rywalami.

To też radzimy nil1

NA W KOT.
Króli strzelców ligowych, świetny na­

pastnik Legjt.

mienionym wziąć za przykład 
wspomnianych uprzednio, a dziś 
grających fair — Adamka i Zfe- 
rniana, radzimy przyjrzeć się 
■ostrej’ ale jakże rycerskiej wal­
ce Butanowa cży Balcera, na

których grę każdy patrzy dziś z 
pełnią zadowolenia i sympatji i 
zarzucić raz wreszcie kanibal- 
skic metody wypaczające pięk­
ne ideje sportu w sposób dopraw 
dy bolesny.

Mimo niepowodzeń ze środka 
sezonu. Legja niemal dg końca 
rozgrywek była groźną kandy­
datką do tytęłu mistrzowskiego 
i w rezultacie zajęła trzecie 
miejsce, zdobywając przy 12 
meczach wygranych, sześciu re 
misach i 4 tylko porażkach, sto­
sunek punktów 30:14 i bramek 
67:27. '

Owe cyfry tabeli ligowej mó- 
j wią bardzo wiele. Przede- 
J wszystkiem o niezwykłej odipor 
ności tyłów drużyny warszaw­
skiej, która wespół z obroną Wi­
sły posiada rekord najmniejszej 
ilości meczów przegranych, 
świadczy jeszcze fakt, że Legja 
jest jedyną w r. b. drużyną ligo 
wą, mogącą być dumną z tego, 
że <na swem boisku nie poniosła 
ani jednej klęski..

Jeszcze piękniejszy jest tego­
roczny rekord bramek strzelo­
nych przez napad wojskowych: 
67 goli przy 59-iu drugiej zkolei 
■Polonii, 53-ch — Wisły i tylko 
46-ciu mistrzowskiej Cracovii, 
świadczy przy równoczesnej 
drugiej lokaćie za Cracovią co

szybkość, wspaniały wykop i 
wyjątkowy wprost refleks, two 
rzą z niego gracza na poziomic 
najwyższej klasy europejskiej.

Głównym atutem Ziemia na 
jest wyjątkową szybkość, zwla-

VI AK 1 Y NA.
Najwybitniejszy obrońca Polski pod­

pora Legii.

szcza w starcie, oraz zdecydo- 
.waiiy i bardzo odważny takling. 
Ich najlepszą legitymacja jest 27

Wieści z ringów
Na meczu międzypaństwowym z Au-1 parcie tego okręgu, liczebnie i tech- 

strją i Czechosłowacją reprezentować | nicznie słabego, zabraknie P. Z. B. futt- 
będą Polskę drużyny, oparte na bokse­
rach miejscowych i wzmocnione jedy­
nie 2—3 zawodnikami z innych okrę­
gów.

Komisarzem bokserskim Lwowa ma 
zostać p. Latowski, współtwórca PZB 
i pierwszy trener poznańskiej Warty. 
Z rąk p. Latowskiego wyszli pięścia­
rze tej miary, co Głon, Majchrzycki. 
Arski i t. d. Obecnie pracuje p. Latow­
ski nadal w Warcie. We Lwowie p. 
Latowski zajmie się organizacją okrę­
gu i treningiem pięściarzy lwowskich. 
P. Latowski pełnić będzie swe funkcje 
bezinteresownie.

. Po zorganizowaniu okręgu lwowskie 
go p. Latowski otrzyma mandat zor­
ganizowania boksu krakowskiego i kie 
leckiego.

P. Z. B. nie będzie angażował w 1».
b. trenerów pięściarskich, popierać bę­
dzie jedynie inicjatywę poszczegól­
nych okręgów i udzielać będzie sub- 
wencyj. /

Śląsk i Poznań mają już trenerów 
pięściarskich. Na Śląsku pracuje p. Sno

| pek, w Poznaniu p. Sztamm.
O subwencje na trenera zwrócił się

I

U progu zimy
duszów.

Jubileuszowe zawody bokserskie Ma 
kabi warszawskiej z okazji 15-lecia ist 
nienia oraz 5-lecia założenia sekcji pię­
ściarskiej. odbędą się dnia 28 grudnia 
r. b. w Warszawie, jako mecz między 
wicemistrzem Polski B. K. S. (Katowi­
ce), a jubilatami.

Schronisko narciarskie D. O. K. X, 
w Roztoczu, zostanie oddane do użyt­
ku w najbliższy im czasie. Położone ono 
jest w przepięknej okolicy górskiej, ma 
lingi Sambor — Siamki, obliczone jest 
na 200 osób, a swemi urząd-zeniami za­
dowoli nawet najwybredniiejsizycli.

Dzięki temu schronisku i projektowa 
nym kursom f zawodom przybywa no-

Walne zgromadzenia

faul, więc w pierwszym rzędzie 
— Nawrot. Cebulak. Szaller i 
Przeździecki 11 naprawdę nie 
mają ku temu istotnych przy-

Odpowiedzi Redakcji [
I „Stały Czytelnik**,  Lwów. Fotografie 
dobre. Prosimy nadsyłać zdjęcia aktu­
alne: format 6x6 jest dla nas za mały. 
Wolimy filmy, które powiększymy w 
paszem laboratorium.
i p. Adolf Fr„ Katowice. W' firmie 
Mentzel, Warszawa, Marszałkowska j

Walne zebranie warszawskiego okr. 
związku lekkoatletycznego wybrało no 
wy zarzad w Składzie: prezes radca 
Foryś, wiceprezesi: dir. Biachier I Pa- 
ruszewski. członkowie: Wiernicki, So- 
botowski, por. Tomczyk. Zakrzewski. 
Lebenbaum. Górka. Sienkiewicz i Swa- 
la. Delegaci na ważne zebratrię PZLA: 
Foryś. Frenkiel. k.i>t. Kawalec. Dele­
gatów tych uipcważnicno do założenia 
protestu przeciwko rozgrywaniu projek 
towanych mistrzostw oolskfcb drużyno 
wycłi w tej formie, jak oroiektojc 
PZLA. WOZŁA zaimkna.1 rok bieżący 
bez deficytu z duża nadwyżka. Obec­
nie WOZLA liczy .46 klubów i 1.439 za­
wodników. w tern 1.174 mężczyzn i 265 
kobiet.

Walne zebranie Warszawśk ego O- 
kręgowego Związku Bokserskiego, któ 
re obradowało w Warszawie, dnia 8 b. 
m. z udziałem klubów: Makabi. Po­
lonii. Skry. YMCA I Warszawianki 
wybrało ponownie na prezesa p.

PRZY POPOŁUDNIOWYCH NIEDZIELNYCH

CZARNYCH KAWKACH

301, można otrzymać długie, trykotowe 
modnie, jakie używano dawniej do gim 
lastyki. Oceniamy w całej pełni donio­
słość pierwszego sztucznego lodowis­
ka w Katowicach i dawaliśmy temu 
wielokrotnie wyraz.

„Hasmonea", Łódź. Wymiary stołu 
nng-pongowego: 260x 140, odległość 
id ziemi 80 cm., wysokość siatki w 
.rodku 17 ctm., po bokach 19 ctm. Siat- 
ca nie wychodzi po za brzegi stołu. 
Stół jest czarny.

„Trójka wielbicieli sportu**.  Warsza­
wa. Hebda gra w L. K. T„ Lwów, Pel- 
:zyńskiego 51 i pod tym adresem mogą 
’anowie pisać. O zmianie barw klubo­
wych nie wiemy. Piechota jest dobrze 
spowiadającym się hokeista w Kry- 
ńcy.

P. Edmund Kub., Inowrocław. Zdję- 
:ie nie nadawało się do reprodukcji, i 
’odręcznika boksu niema.

P. J. A. B„ Michałowice. Nowelka i 
ie nadaje się do druku. Jedyną jej za-1 
stą jest to, że jest krótka.
P. L. B.. Siedlce. Odpowiedź, jak wy |

ei.
Jotka. Brześć. Numery, po normal­

es cenie, dostanie Pan w naszej ad- 
liirstracji: Interwencja w P. U. W. F. 

w Warszawie pomogłaby niewątpliwie 
i wpłynęłaby na ożywienie działalno- 
ci klubów i życia sportowego. Pisze­
my dlużo o sporcie na Polesiu, co wjpty 
■a. chyba, na ożywienie ruchu, 
klpowiedź obszerna na pytania o ho-
ej, znajdzie Pan w „Przepisach hoke- 
i"; do nabycia w P. Z. H. L. Szopena 
5. Cena 1.50.
P. Mor. Gold„ Berlin. Kisieliński jest ( 

auczycielem w. f. w Katowicach. Bu­
mów jest studentem, Herbstreich siu- 
y w wojsku.
„Przyjaciel sportu“. Nowe Miasto, 
olska nieprędko urządzi Olimpiado: 
ożliwe byłoby to najwcześniej w r. | 
M4. Amatorzy walczą 3 rundy. Po- 
iorze nie miało jeszcze mistrza pięś- 
ia-sk'ego Polski.
P. Robert Kon.. Gdynia. W okręgo-1 
ym związku bokserskim w Grudzią- ’ 
m.
'P. S. Sztajn.. Warszawa. Numer ten ' 
icjała p. Szłez. zakupić. Wątpię, czy 1 
iciałby Pan go sprzedać i zniszczyć. 
>mplet

ZNAKOMICIE SMAKUJE LAMPKA

WIN« OWOCOWEGO
LANGNERA

SPRZEDAŻ w PIERWSZORZĘD-

NYCH HANDLACH WIN

Stanisława Derde. nie orzyimiując jego 
rezygnacji do wiadomości. Na wniosek 
p. Bednarka (YMCA) walne zebranie 
W. O. Z. B. postanowiło przestrzegać 
i popularyzować wśród szerokich 
rzesz młodzieży czystość i amatorstwo 
sportu.

Walne zgromadzenie górnośląskiego 
okręgowego związku lekkoatletycznego 

, odbyło się w ubiegłą niedzielę; repre- 
, zentowanych było 15 klubów.

Nowe władze wybrano w następuja- 
' cym składzie: prezes — wiceprezydent 
miasta Katowic p. Skudlarz. Wiccpre- 

I zesi — kpt. Schlichtinger i Oska, na 
i członków zarządu wybrani zostali pp. 
Kurek. Herich. Grzybowski, Koczur, 
Amendc, Broił, Sadowski, Olszówka i 
Kucznik.

Na walnem zgromadzeniu P. Z. L. A. 
i uchwalono wysunąć następujące postu­
laty» I) zmiana regulaminu zawodów o 

1 mistrzostwo drużynowe Polski, 2) ogra 
(liczenie udziału zawodników podczas 
imprez do maksimum 3 konkurencyj 
biegowych w jednym dniu, 3) zmiana 
nazwy Górnośląski O. Z. L. A.“ na 
..Śląski O. Z. L. A.“, 4) skreślenie z e- 
widencji członków zarejestrowanych 
zawodników nieczynnych i 5) przesu- 

1 uięcie terminu zaliczaltiego do punkto- 
i wania mistrzostw Polski mężczyzn o
■ nagrodę prezesa Znajdowskiego na rok 
' 193|.

Szczególnie ten ostatni wiosek może 
fmieć doniosłe znaczenie.

Walne zabranie K. S. Warszawianka
■ odbyło się dn. 14 grudnia r. b. w loka­
lu szkoły sanitarnej.

Wybory nowego zarządu dały nastę 
pujące wyniki: prezes vicemarszalek 
Sejmu dr. Polakiewicz, v. prezesi dr 
Luxenburg i Kuipazrk. sekretarz Za- 
wrzykraij. sikabiiik Boriscih. członkowie 
dr. Franzówna, Pecq. Scholi por. Su- 
cborzewski.

ŁYŻWY nowe

używane kupuję, sprzedają 
zamieniam

BAGNO 10 sklep Zylberberg

Po J. Slocumie
największy rekord w żeglarstwie

zdobył

Alain Gerbaull
opływając świat dookoła na 8-tonowym jachcie, sam, bez obsługi i bez motoru. 
Pamiętniki znakomitego jachtsmena tłumaczone są na wszystkie języki świata. W języku 
polskim ukazał się wydany przez Główną Księgarnię Wojskową (Warszawa, Nowy Świat 
69), opis podróży z Nowego Jorku do Tahiti w postaci dziennika okrętowego p. t.

słońcem”
Cena 6.50, w oprawie 10,50.

Zarówno pamiętniki J. Sloeuma „Sam jeden żaglowcem naokoło świata“, jak i Gerbau.u. 
są do nabycia wc wszystkich księgarniach.
Następna część pamiętników Gerbaulta „Na powrotnej drodze“ znajduje się już w druku.

„W pogoni z

wą placówka narciarska we Wschod­
niej Małopolscc.

Sekcja narciarska A. Z. S. — Cie­
szyn, organizuje w dniach od 1-go do 
10-go stycznia Ogólno Akademicki 
Kurs Narciarski w Zakopanem dla za­
wodników i początkujących. Koszta 
utrzymania wyniosą około 7 zł. od o- 
soby dziennie. Opłata za cały kurs 
wytisi 10 zł.

Fwnkciię trenera miał objąć trener 
zagraniczny P. Z. N„ ponieważ jednak 
przyjazd jego jest niepewny przeto, 
funkcję te, obejmą czołowi zawodnicy 
Z Zakopanego.

Zgłoszenia 
Trojanowski, 
„Jordatiówka“

Schronisko
będzie niebawem dokończone i oddane 
jeszcze w r. b. do użytku narciarzy. 
FihkIuszc na budowę otrzymała S. W. 
Czarnych z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. jako pożyczkę hipoteczna.

Strzelecki b. gracz hokejowy Czar­
nych i LTŁ występować będzie w ro­
ku bież, prawdopodobnie znów w bar 
wach Czarnych i to na pozycji bram­
karza.

Interesującą imprezę propagandową 
I urządzą narciarze Czarnych. Złoży się 
ma nią bieg sztafetowy 5x10 kim., poza 
i tcim projektowany jest 12-stokilome- 
| tro-wy bieg drużynowy w Sławsku.

Sekcja narciarską Czarnych dyspo­
nuje około 30 czynnymi zawodnikami, 
nie licząc turystów i t. p.

Szczepan Witkowski znany piłkarz, 
i narciarz przebywa obecnie stale w 
Sławsku, gdzie prowadzi pensjonat po 
zatem również i kursa narciarskie. 
Dzięki Witkowskiemu wybudowaną 
została w Sławsku skocznia na której 
dadzą się osiągnąć skoki do 45 rntr.

przyjmuje 
Zakopane, 

do dnia 28 
narciarskie

p. Edward 
pensjonat

b. m. 
w Sławsku

skiego jedynym piłkarzem Le- 
gji, który grał w.r. b.wszystkie 
22 mecze; Ziemian ma ich za so­
bą 16-cie. Pozatem Cebulak 
grał w obronie 4 razy, a Zającz­
kowski — dwa razy.

Pomoc: Marian Szaller, Fran­
ciszek Cebulak. Alfred Nowa­
kowski, zaliczyć należy rów­
nież do jednych z lepiej zmonto­
wanych tego rodzaju formacyj 
w Polsce. Wspaniałe warunki 
fizyczne, zwłaszcza SząHera i 
Nowakowskiego, twardość w 
walce i bojowość, czynią zwła­
szcza w defensywie pomoc Le­
gii bardzo skuteczna.. Ofensyw 
nie najlepszy jest Cebulak, któ­
ry w r. b. rozwinął swe umiejęt 
ilości w sposób rzucający się w 
oczy. ’ •

Szaller ma za sobą 19-cie gier, 
Cebulak — 17-cie, a Nowakow­
ski — 12-cic.

Pozatem w pomocy Legji gra­
li: Przeździecki Henryk — 6 ra 
zy, Przeździecki Wacław — 5. 
Kahan — 3, Kubera — 2. a Bro­
żek i Sobczak po razie.

Linja napadu: Witold Wypi- 
jewski, Wacław Przeździecki. 
Józef Nawrot, Józef Ciszewski, 
Zygmunt Raidek, opiera się O 

' dwu słynnych wychowanków 
' CracoYii — Nawrota i Ciszew- 
I skiego. Obaj oni reprezentują 
szczyty polskiej techniki opano 
wania piłki i pracowitości; jedy­
nym ich słabym punktem jest 
strzał. Król strzelców, Nawrot 
strzela doskonale tylko mokrą, 
ciężką piłką, a Ciszewski — gło­
wą. Fakt, że Przeździecki nie 
ginie zupełnie przy tym wspa­
niałym duecie, mówi już bardzo 
wiele.

Z obu skrzydłowych Wypi- 
jewski po straceniu szczytowej 
formy z roku ubiegłego wsku­
tek dłuższej przerwy po kontu­
zji. nie może wznieść się w ża­
den sposób do dawnego pozio­
mu. Szwankuję technika, doj­
ście do piłki i repertuar walki z 
przeciwnikiem i obrońca.

Rajdek reprezentuje typ gra­
cza improwizatora. Jego naj­
większym atutem jest żywioło­
wy ciąg na bramkę, niebczpiecz 
ny, bo nieobliczalny strzał i du­
ża szybkość; w ciągu sezonu 
miał on kilka meczów, na któ- 

. rych grał wprost doskonale rów- 
| nież w polu z Ciszewskim i Na- 
I wrotem.

Ciszewski ma za sobą wszyst 
kie 22 mecze; Nawrot grał ich 
20-cia, Wypijewski — 17-cie. 
Przeździecki — 15-cie, a Rajdek 
— 11-cie. Tyleż gier notuje na 
swem końcie b. kierownik napa 
du wojskowych. Łańko. Ciclięc- 
ki tna ich 9. Jośzke — 3, a Kot 
kowski — dwie.

Inż. Jerzy Grabowski.

IJ

posiada wszystkie te zalety. Sprzedaż we wszystkich aptekach 1 sktadact 
r, ., , aptecznych.
Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis Dr. A. Wander S. A. w Krako- 

 wie za nadesłaniem odcinka.

MUHT Telefon ig-ćt DCTAL

NARTY, SANKI, ŁYŻWY
oraz

WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 
poleca po namiższych cenach 

JAKÓB ROSENMAN
Lwów, Akadamlck

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

zwycięstwo należy do te­
go, kto chce je zdobyć. In­
tensywne ćwiczenia fizycz­
ne nie wyrobią mięśni i nie 
uodpornią dostatecznie ner­
wów. Dla racjonalnego ro­
zwoju sił niezbędne jest 
także pożywienie lekkie i 
zdrowe, nie obciążające 
organizmu bogate w skład­
niki odżywcze, szybko i 
całkowicie przez organizm 

przyswajane

linie i nazwisko

Adres
Nr- 301,



Nr. 102 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 20 grudnia 1930 roku. 6

Ostatnie przygotowania narciarzy zakopiańskich
Treningi grupowe sekcji S.N.T.T. i Sokoła. Bronek Czech zwolniony z wojska na urlop. Pierwsze starcie na śniegu - 21 grudnia

Już tylko parę dni dzieli nas 
od rozpoczęcia wielkiej kam­
panii zimowej na frontach nar­
ciarskich. To też w tatrzańskiem 
gnieżnie narciarzy zakopiań­
skich sposobią się do bojów ry­
cerze nart gorliwie i pospiesz­
nie.

Narciarze trenują więc zasad­
niczo klubami. Nic za ostro, nie 
za wiele, ale trenują wciąż, ile 
tylko razy w tygodniu zdołają 
się konspiracyjnie zgromadzić w 
kilku, kilkunastu i wymknąć 
równie niepostrzeżenie w Ta­
try. Zaczęli od treningu suche­
go, tylko z kijkami narciarskie- 
mi.

Członków SNPTT wiedzie 
zwykle wytrawny, doświadczo­
ny narciarz i organizator narciar 
ski. inż. Kazimierz Schiele, któ­
rego prawię nic opuszczają bra­
cia Skupieniowie i Marusarze, 
zawodników Sokola wodzi Wla 
dek Czech, doświadczony bie­
gacz. brat Bronka, a Wisłę pro­
wadza Stanisław Motyka. Strzel 
cy chodzą gromadą, ale trenują 
pojedyńczo.

Wielka jednak część narciarzy 
trenuje stale w dużych grupach 
i pod kierunkiem starszych, do­
świadczonych swoich kolegów. 
Jednostki bardziej zamknięte, 
nastawione indywidualistycznie, 
ci którzy z racji zawodu nie mo 
gą stawić się na zbiórki. Wyry­
wają się w małych grupkach, po 
dwu, trzech, czterech — i na 
rozległych terenach Tatr daw­
kują sobie coraz dłuższe i co­
raz cięższe marsze i trasy tre­
ningów. Tak czynią również ci, 
co nawykli do samodzielnych tre 
ningów. znają swe siły, mają do­
świadczenie i krytyczny zmysł

do oceny własnych możliwości. 
A więc narciarze starsi i wpraw 
ni.

Tak ćwiczy podpora „Soka­
la“ — pewny zawodnik do kom­
binacji, Antoni Szostak, za któ­
rym i wraz z nim idzie Koprow­
ski Edek. Gabryś Ludwik, Sta­
szek Marusarz, Brachowie.

Oddzielną grupkę skupiają 
świetnie rokujący swe plony te-

gorocznę Polankowy. brat Bron 
ci i Berych Władek, mieszkają­
cy pod Kościeliskiem.

Systematycznie w każde świę 
to i niedziele — w dni wolne od 
pracy — wymykają w góry Sta 
nislaw Modzelewski. Stan. Mi­
chalski i Stanisław Motyka — 
czyli zawzięcie trenują trzej 
przedni panowie ,.S. M”:

Oczywiście, suche treningi

nie dają tego, co wejście naresz­
cie na deski. Gdy tylko więc 
spadł śnieg w Tatrach — ruszyli 
oni wszyscy na nartach w Ta­
try.

Teraz mają oni nareszcie 
śnieg: w Zakopanem stały, su­
chy, choć nie duży, ale do tre­
ningów. jak na początek — wy­
śmienity.

Roi się więc od nich wszędzie.

Leszno - Wlkp. Liga (Poznań) — Po 
lonia 4:1 (3:1). Zawody o puhar ..A. 
R. C.“. Pogromca Warty ligowej Po­
lonia została pokonana na wilasnein 
boisku przez B-kiasowego przeciwni­
ka. Liga gTala we wszystkich linjach 
o klasę lepiej i przewyższała gospoda­
rzy pod każdym względem. Sędziował 
n euidobiię p. Frankowski z Kościana. 
Honor ową bramkę »dobyła Polonia 
z k3meto.

Jarocin. WiktoTja l£onrt>. — Astra 
(Krow»*żw) ‘ 3t2; LeMwr przawiąga Wi­
ktorii. dla której, bramki zdobyli .WaJ- 
kowski. (2) i Stasiński. Graozo Astry 
sMni fizycznie braki swe nadrabiali 
ambicją. ClTzel Biały (Koźmin) — Ka­
nia (Gostyń) 4:1. Zawody o tytiiuł mi­
strza klasy C. Ponieważ obie drużyny 
zdobyły w tegoroczmjTdh mistrzo­
stwach jednakową ilość punlktólw, de­
cydujące zawody odbyły się na ne­
utralnym gruncie w Jarocinie. Zupeł­
nie zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna Białego Orła, która temsamem 
wchodzi do klasy B.

Bokserzy wileńscy na starcie
Pierwszy krok bokserski w Wilnie 

zgromadził na starcie tylko 20 zawod­
ników na skustek epidemii grypy. O- 
gólny poziom zawodów w stosunku do 
lat ubiegłych znacznie się poprawił i 
pięściarstwo w Wilnie powoli zdobywa 
sobie z każdym rokiem co raz więk­
sze kadry adeptów boksu.

Należy podkreślić, że władze cen­
tralne. a więc P. Z. B. dotychczas me 
wykazał większego zainteresowania 
się Wilnem a praca w kierunku propa­
gandy pięściarstwa na kresach ogra­
nicza się dotąd do wyłącznej i samo­
dzielnej pracy Ok. Ośrodka W. F. i no 
wego Zarządu Wil. O. Z. B.

Wyniki techniczne zawodów: waga 
kogucia — Gołowacz (Sokół) — Bart­
kiewicz (Niestowarzysz.) wygrał na 
punkty fizycznie silniejszy Golowacz; 
waga piórkowa — Szafrański (1 p. p. 
Leg.) — Pikman (Niestow.). Walka 
przerwana wskutek znacznej przewagi 
Szafrańskiego: waga lekka — Malju- 
kow (W. K. B.) — Załuski (W. K. B.), 
lepszy technicznie Maljukow wygra! 
z dużą przewagą punktów; waga pół- 
śnednia - Wancknn (W. K. B.) — Wiś 
niewski (1 p. p. Leg.), po dodatkowej 
rundzie wygrał na punkty bardziej ak­
tywny Wanckun: Lutyński (Pogoń) —

Trybuna Czarnych
Notatki, pojawiające się o trybunie 

Czarnych, nie zawsze sa zgodne z rze- 
czyuistóścia. dlatego właśnie mogą czę 
sto zaszkodzić. zamiast pomóc trudne­
mu! przedsiew. zięciu. Stan fateyczny 
odbudoww trybun jest następujący:

Uzgodniono już plany i kosztorysy 
na sumę około 85.000 złotych. Trzy 
pią-to tej kwotv. 4. i. sumę około 50,000 
zebrano w ©ołowie od towarzystwa u- 
bczpieczeń. resztę ze skladrk i 10 gro- 
szówek ligowych. Brakuia«; dwie pią­
te spodziewa sic komitet otrzymać 
przedcwKzystkiom od M. S. W., od P. 
U. W. F.. jako bezpośrednio zaintere­
sowanej instytucji państwowej, oraz 
od gminy miasta Lutowa, w wysokości 
jednorocznego podatku. wpłaconego 
przez C®arnycłi,

ż jpowpdu wybojów. o(raz wyczerpa­
nego budżetu budżetu tegorocznego, nic 
mógł komitet podjąć intensywniejszych 
starań o subwencję i z tego samego po­
wodu nie forsował budowy przed raną, 
gdyż i tak by jci obecnie nie ukończył.

O trybunie na 10,000 osób nie ma 
mowy, bo kosztowałaby om około mil­
iona złotych. Rozchodzi sic przy no­
wej budowie głównie o to. aby uzy­
skać w trybunie jak najwięcej szatni, 
któreby umożliwiły szerszym masom i 
młodzieży szkolnej używanie rozległe­
go parku i licznych urządzeń sporto­
wych Czannych.

Gdzie człowieka na lekarstwo 
byś nic dostał, tani, w naj\vi<?k- 
szem górskiem ustroniu, po nie­
przebytych ostępach regli i naj­
trudniejszych perciach tatrzań­
skich. wszędzie przemyka się 
gromada narciarzy z parą kij­
ków i jak zjawy rzeźko, lekko! tyka, 
znikają.

Wreszcie i znakomici nasi, 
i’ iarzc. pozostający tego ro-|

INotatki z różnych dziedzin
Piotrowski (1 p. p. Leg.), znaczna prze 
waga szybkiego i dobrze się zapowia­
dającego Lutyńskiego. który pewnie 
bije na punkty swego przeciwnika; Za- 
jewski (W. K. B.)—Masiuk (Niestow.). 
Najładniejsza walka dnia. Obaj zawo­
dnicy dość dobrzy technicznie. Wygrał 
na punkty Zajewski. Sierdziuków (W. 
K. B.) — Wojczyński (Niestow.). Obaj 
przeciwnicy b. słabi technicznie, wal­
ka nieciekawa ukończyła się zwycię­
stwem Sierdziukowa. Waga ciężka — 
Lubart (Pogoń)—Norwocz (W. K. B.). 
Spotkanie nieciekawe. Obaj zawodnicy 
słabi technicznie. Zwyciężył na punk­
ty niesłusznie Lubart.

Pozatem na zakończenie odbyła się 
pokazowa walka, demonstrowana przez 
dwucli najlepszych bokserów wileń­
skich Wojtkiewicz — Mnonowski. obaj 
z W. K. B., która wypadła b. dobrze.

Skład drużyny hokejowej Czarnych 
przedstawiać się będtzie następująco: 
Zborowski, Kasprzak. Malerski, Troc­
ki, Wielerzyński, Kasprzak II.

Jałowy 11 znany pływak Pogoni ma 
zamiar wystąpić w roku bież, w dru­
żynie hokejowej Czarnych. O ile Jało­
wy otrzyma zwolnienie od Pogoni 
wówczas zajmie on miejsce Czyżew­
skiego na środku napadu.

Drużyna hokejowa Pcgcni będzie 
występowała we Lwow'ie w osłabio­
nym składzie; ma to dobrą stronę, że 
kierownictwo zmuszone będzie dopuś­
cić do głosu narybek.

Nienotowany dotychczas wypadek 
ukarania widza miał tnieisce ostatnio 
na postedzeniu W. Q.. i D. Decyzja tej 
instancji skazano 3 miesięczną dyskwa 
lifikacia Kosmana (gracza Pogoni gro­
dziskiej), który, jako widz na meczu I

Akcja tygodnia Makabi. który się 
odf>ed:z:ę w dr.iach 4—11 stycznia 1931 
roku jest <v peUtyim toku i w najdalej 
idących punktach Rzeczypospolitej two 
rza się komiteły tygodnia Makabi. skła 
dające się z najwybitniejszych przed­
stawicieli społeczeństwa żydowskiego 
w Polsce.

Rozlani! grozi Makabi warszaw­
skiej w razie, gdyby nowoobrany Za­
rząd nie uwizgtlędnil postulatów grupy 
opozycjonistów, w skład której wcho­
dzą piłkarze, motocykliści i kolarze.

Wszechświatowy związek Makabi w 
Polsce organizuje w Warszawie w dn. 
24 grudnia do 2 styczciia 1931 roku diwu 
tygodniowy kurs gimnastyki dla żydów 
skich wistnuktorów gimnastycznych.

krakow- 
w roku
Rajczy

24 grud

Dr. Rechtszaft został wybrany pre­
zesem Hakoahu bielskiego.

Sekcja narciarska Makabi 
sklei urząóra isk corccgnie 
bieżącym obóz narciarski w 
(Beskid — zachoc’«!) w tirach 
Ilia do 6 stycznia 1931 reku.

Finn (Makabi — Warszawa), dosko­
nały bokser stolicy, walczyć będzie z 
Wocką dnia 28 b. ni. nadprogramowo 
na meczu BKS — Makabi w Warsza­
wie.

Makabi warszawska, jeden z najpo­
tężniejszych klubów żjdowskieh W 
Polsce, mocą cficialnei uchwały wal­
nego zebrania zgłosił swój akces do 
Wszechświatowego Związku Makabi 
w Polsce.

Pogoń — Skoda w du. 9 listopada spo 
wodował awantury, które doprowadziły 
do przer.uaula zawodów.

Prace na terenach fortów szczęśfi- 
wickich zostały o tvfe wznowione. W. 
w roku przyszłym tna być oddana 
wreszcie do użytku strzelnica.

Sekcję pięcioboju nowoczesnego 
utworzyła Legia: na iel czele stanął 
kpt. Kawalec. Do nowoutworzonej sek 
cji zgłosili akces wszyscy czołowi pi--- 
cioboiowcy z rak zw. ..grupa olimpii- 
fika" na oźele.

Okręgowy 
Fizycznego w 
szermierkę i 
wencja ogromna. Przy Ośrodku ist­
nieje poradnia sportowo-lekarska. pro­
wadzona przez d-ra Zdanowskiego : 
dr. Pająkową.

Krakowska Y. 
w sezonie gier 
się z drużynami 
Krakowa przyjeżdża 
1 o te w s k a dr u ż y>ti a 
szykówki. W grudniu 
żyna koszykówki Y. M. C. A. do Pr.agj 
na męoz rewt.użowy z temteiszą Y. 
M. C. A. — w siatkowej i koszykowej. 
Prawdopodobnie Y. M. U. A. zawita 
także do Bratislaw'y.

Na prow ncji polskiej

ku w wojsku, przybywają w. 
tych dniach do szkoły wysoko­
górskiej u bramy doliny Koście­
liskiej. aby ześrodkować się 
przy Zakopanem i Tatrach.

Po Bronku Czechu mają więc 
przybyć Karol Szostak, Zdz. Mo

' , Kądziołka, Pradziad. 
Pierwsi dwaj z 3 p. p., dwaj po-

| zostali z 4 p. p. z Nowego Sącza.
Pierwszem spotkaniem nar­

ciarzy zakopiańskich — szerzej 
mówiąc, okręgu podhalańskiego, 
będzie dzień 21 grudnia, który 
niespodziewanie wybrano dla 
wzajemnego poznania formy za­
wodników, sił i szans klubów o- 
raz narciarzy. Dzień ten zapo­
wiada się, jako pierwsza nieofi­
cjalna rewja przed rozpoczyna­
nym sezonem.

Zakopianie odkryją nieco swe 
karty, które tak starannie do­
tychczas zasłaniali.

Bieg na 10 kim. odsłoni u bie- 
igaczy to. co pokażą skoki 26-go 
; grudnia u skoczków.

Ale i inny wzgląd kierował 
władzami okręgu podhalańskie­
go i zakopiańskich klubów przy 
wyborze tego pierwszego spot­
kania narciarskich biegaczy.

Stoją oni bowiem przed ogro- 
I mną sensacją początku sezonu 
| narciarskiego — biegiem sztafe­
towym 31 grudnia, który będzie 
nanrawdę pierwszą wielką ba­
talią narciarską w tym sezonie. 
Gromadził on dotąd przez dwa 
lata na starcie 

1 zawodników, a 
! cjalną osiągnie
SNPTT będzie

I z-- zdobytego __
j bie" a reszta ambitnych klubów 
będzie usiłowała ten puhar wyr- 
x'.a5,z sekcji narciarskiej 
P I I', aby go ona nic zdobyła po 
raz trzeci i na własność.

Ośrodek Wychowania 
Brześciu n В prowadzi 
gry ruchowe. Frek-

M. C. A. zamierza 
sportowych spotkać 

zagraniczncfjri. Do 
więc w styczmu 

Uniwersytecka ko- 
wyjeżdżą dru-

Turniej Mahkabi
Turniej dwójkowy krakowskiej Mak- 

kabi w ping-pongu zgromadził 18-tu 
pierwszorzędnych zawodników t 6 za­
wodniczek.

Wyniki szczegółowe: Półfinały: Mia 
nowNki (O.) — Żukowski (Cr.) 6:2.

(O.) — Rosenzweig (H.)

największą ilość 
w tym roku spe- 
wagę. Albowiem 
broniła dwa ra- 
puharu za ten

6:4: Stefaniuk __ ___________
10:8, 7:5: Żak (O.) — Żukowski (Cr.) 
6:2: 6:0; Żak 
1:6: 8:6: 6:4: 
uowski (O.) 6:2; 7:5:
Rosenziwei^ (H.l 6:1: 6:1: Mianowski— 
Stefaniuk 6:3: 6:4; Żak — Herbst 6:2; 
■6:3; Stefamuk — Żak 6:3: 2;6: 6:0: 
Herbst — Mianowski 6:3: 6:3. Wobec 
■róiwmości punktów rozstrzygał wynik 
gry podwójnej, którą wygrała para 
Stefaniuk — Herst w stosunku 6:4; 
7:5. Panie: Scheckówna (M.) — Ober-i cy Nickia. 
leoderówna (Cr.) 6:4; 6:1; Czerska I ((j.) ____ _ 1
(Cr.) — Korngoldówna (MJ 6:2: 6:3: przęiz poddanie się w pierwszej rundzie. 
Korngoldówna (M.) — Oberlcndc-1 W. piórkowa: Szarpała (G.) przegrv-
równa (Cr.) 6:0; 6:1: Czerska (Cr.) — wa w pierwszej rundzie z Wroblew- 
Scheokówna (M.) 6:3; 6:3. Grę pod I skini (H. i V.) przez poddanie s.ię. W.
wójną wygrała para Makkabi Stóge- lekka: Ni««podziiWkł (G.) nokautuję Ty 
równa — Ko-rtwoldówna. ! burskiego (H. i V.) w pieruszei rundzie.

Wiadomości, jakoby Trytko Krzy- W. pólśrednża: Chmielewski I (G.) *y  
sztof wstąpił do W. K. S. Wawel, są grywa z Piórkowskim (H. i V.) wy o- 
iiieziipelnie ścisłe. Trytko nie zamierza | ko na punkty. W. średnia: Z;-J’ńs.k> 
wystąpić z Cracovii. Jedynie w czasie j Fr. ((i.) remjsuie z Węsnerem (H. i V.). 
swej służby wojskowej, służyć będzie i Walka zacięta we wisizy6>tkich s©r>"- 
Wawelowi swein doświadczeniem ply-1 kaniach wtkazała naogół równy po. 
waka i w grach sportowych. • ziem obu drużyn.

(O.) — Zieliński (Cr.) ' 
Zieliński (Cr.) — Mia-

Herbst (O ) — I Inowrocław. Dnia 14 grudnia b. r. 
rozpoczęła sekcja bokserska Goplanji 
swój oficjalny sezon zawodami bok- 
serskiemi z K. S. H. i V. Grudziądz, 
wygrywając w stosunku 8:4. Wyuiki 
łtijące:

W. musza: Nickel (G.) 
Pskorskitn j H. i V.); w.

Podokręg kutnowski, którego utwo­
rzenie proickuiie WOZPN będzie jed­
nym z naisilnieiszych podokregów pil- 
kansitwa stołecznego. Kutno posiada w 
chwili obecnei 6 klubów: Kutnowij.nkę. 
Sokoła. Strzelca. Makabi. Jutrznię 
oraiz TUR. Dwa boiska: jedno wojsko­
we i teren Strzelca w zupełności wy­
starczają dia klubów tamtejszych. Go­
rzej sytuaoia przedstawia sic z Żych­
linem i Krośniewicami, które będą włą­
czone do podokregu. Istnieje tam w 
obecnej chwili 5 klubów, oraz jedno boi 
sko w Żychlinie.

Podokręg wyszkowski WOZPN-u. 
powołany do życia dęcytzją Zarządu z 
przed 2 miesięcy, został w ogólnych 
zarysach zorganizowany. Walne zgro­
madzenie podokręgu, zwołane przez 
komisarza p. Wiernickiego wybrało za 
rząd, który rozpocznie swa normalną 
działalność. Zgłosiło się 5 klubów, 
wszystkie z Wyszkowa, a mianowi­
cie: 1) Bug, 2) Makabi, 3) Stowarzy­
szenie Polskiej Młodzieży Męskiej. 4) 
Gwiazda oraz 5) Victoria.

Przeprowadzono również rozgrywki 
o puhar WOZPN-u z wynikami nastę­
pującemu SPMM — Gwiazda 4:0, Vic­
toria — Makabi 2:1. Makabi — Gwiaz­
da 1:0, SPMM — Victoria 2:2. Gwiaz­
da — Victoria 1:2. Dalsze gry w toku.

Ogółem zarejestrowano 83 graczy.
W roku przyszłym WOZPN będzie 

posiadał więc w swym łonie 4 podokrę 
gi: płocki, włocławski, kutnowski oraz 
wyszkowski.

Włocławek. W dniach od 5—-14 b. ni. 
odbyły się staraniem Giinn. Ziemi Ku­
jawskiej pod kierownictwem p. prof. 
Skrobańskiego i p. Weinsteina, mistrzo 
stwa ping-pongowe Kujaw, z udziałem 
8 klubów. Mistrzostwo zdobył p Ro- 
gien (Makabi). 2) Teitelbaum, 3) Kauf­
man (Jutrznia). Wśród pań triumfowa­
ła p. Flaubenbaumowa. 2)’ Lewkowska 
(Makabi). Mistrzostwo seniorów zdo­
był prof. Geier (Makabi).

Okręgowy Urząd Wych. Fiz. 1 P. W. 
Nr. X. w Przemyślu urządził w sobo­
tę 12 b. m. w hali Ośrodka W. F. po­
kazy i zawody sportowe, na których 
program złożyły się; pokaz zaprawy 
zimowej, gimnastyka, lekkoatletyka, 
boks i gry sportowe, wykonano przez 
członków miejscowych klubów i orga- 
nizacyj sport., pod hieru-nkiem p. kpt. 
Grossa, następnie pląsy i tańce naro­
dowe w 'wykonaniu uczestniczek żeń­
skiego kursu W. F. Ośrodka w. f., w 
końcu gry sportowe, które dały nast. 
wyniki:

W hazente żeński kurs W. F. odno­
si zw.wiestiwo mad hufcem szkolnym 
Przysp. Wojsk. Kobiet w stosunku 
6:4 (4:2), w siatkówce Sokół Macierz 
ze Lwowa ziwycięża Polonię .30:17 
(15:7). w koszykówce natomiast Polo­
nia wygrywa z Sokołem lwowskim 
13:10.

Na pokazy sportowe przybyło oko­
ło 1.500 osób. Zastzczyćili je swoją o- 
becmością przedstawiciele sfer woj­
sk owjicli z D-cą O. K. X. gen. Zosik 
Tessaro i gen. Wieroitskim na czefe, 
oraz reprezentanci władz państwo­
wych starosta Michałowski, samorzą­
dowych — burmistrz Krogulecki, pre­
zes O. Z. G. S. prof. Dręgicwicz ze 
Lwowa i w. In.

Tegoż dnia wieczorem urządził od­
dział żeński Sokola we własnej sali 
pokazy gimnastyczne.

Puławy otrzymają wspaniały stadfon 
siportówy. budowany przez Miejski Ko 
iinitelt W. F. i P. W. Stadion będzie 
oddany do rużs-tiku wszystkich mietjsco 
wych organizacyi i związków.

W Gdyni, na terenie polanki Redłow 
skiej, tuż nad morzem, zostanie zbu­
dowane boisko d!a wszelkich imprez 
sportowych. Fakt, ten łącznie z coraz 
liczniejszą frekwencją kuracjuszów nad 
połskiem morzem wpłynie bezwzględ­
ni« na rozwój sportu w Gdyni.

CołiUfiić

Tcmisuje z 
 kogucianizbz 

^k^rsikint "yinik krzywdzi
.LT. W. kogucia: Clunieliński И 
wygrywa z Szychem (fi. i V.)

to cl

I
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Po cenach fidśe fabrycznych! 

NARTY. SANKL ŁYŻWY
i jako specjalność wytwórni

NAMIOTY. WIATRÓWKI. PLECAKI RAMOWE
WMclU'« artykuły ■ ort* i turystyki w wielki.n wybori. \ J 

CANTRALNA KOMISJA DOSTAW
ZWIĄZKU HARCBRSTWA POLSKIEGO

Tal 745-54 ul. Traugutta 2 Tal 745-54 
Canntkl iadanle.
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K0NSERWUJA SKóftę
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WIDOK 26
PRAWDZIWE TVLKO

3 PODKOWĄ

Cukier dla człowieka 
jest jak owies dla konia- 
daje wiele siły.

Spytaj ludzi uczonych 
i światłych 
potwierdza-

Ostrsenie sposobem żłobkowym 
szybko niedrogo!

J. LEPIONKA sklepy
nożownicze J pQDWALE 6

NIEPOKONANYM HERKULESEM
z pośród motocykli Ralei4h'a jest model sportowy T-wo 
Port-DWURUROWY o silniku 496 HP. Jego niebywała 
szybkość oraz możność raptownego przyśpieszeń a biegu 
jest wprost sensac ą dla każdego motocyalisty. Temu też 
zawdzięcza ta mas yna miano
Zwycięscy Rekordów

Katalogi i szcze­
gółowe informacje 
sprawie detalicznej lub 
turtowej sprzedaży przez 
Dom Tech.-Handl. Leon 
Leszczyński, Łódź, Piotr­

kowska 175. Tel. 205-06.

PrawdziKfl raac&c 

• prawla każdemu 
upominek gwiazd 
kowy w postaci 
praktyoznego i wy 
kwlntnego obuwie 

’•EPEGF’

WYROBU LAB CHEM FARM. APTEKI
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W berlińskim pałacu lodowym
Międzynarodowy turniej hokejowy wygrywa L.T.C. Praha przed B.S.C. i Oxford Canadians

CZY NARTY DOBRZE NASMAROWANE?
Pierwsze kłopoty narciarek u progu rozpoczynającego się sezonu

Berlin, w grudniu.
Sensacyjny turniej hokejowy 

przyniósł trochę rozczarowania. 
Spodziewaliśmy się wielkiego 
sportu, tymczasem wypad! on 
tylko przeciętnie; żadna z przy 
byłych drużyn nie stanęła na po 
ziomie, jaki zademonstrowali w 
ubiegłym tygodniu Anglicy, a 
nawet BSC obniżył mocno swój 
lot.

Podobnie jak w ubiegłym ro­
ku na starcie stanęły cztery dru 
żyny; LTC Praha. Oxford —Ca • 
nadians, BSC i ..ten czwarty“, | 
reprezentacja Brandenburgii, do j 
starczycielka punktów i bramek. 
Zwycięzca turnieju został nieo­
czekiwanie LTC Praha (5 punk 
łów), bo jego forma z pierwszych 
dwu dni turnieju, na sukces ten 
nie wskazywała; drugie miejsce 
zajął BSC — 4 punktami, przed 
Oxfordern — 3 pkt.

Przebieg turnieju był dość e- 
mocjonujący, choćby z tego 
względu, że wynik każdego z 
meczów (oprócz spotkań z Bran 
denburgją) stał do ostatniej chwi 
li pod znakiem zapytania. Emo­
cję zapewniła zresztą niezwykła 
ostrość z jaką naogół grano.

Turniej otworzyła ..sensacja“
. 1 — 1 1 •"

Kusociriski jest, zdaniem Nurmiego. 
najzdolniejszym biegaczem świata. 1 a 
ką opinie wypowiedział słynny bie­
gacz w wywiadzie o swych planach o- 
limpijskich. udzielonym dziennikarzom 
fińskim. Nurmi będzie biegał w Los 
Angeles jedynie 10 kim. i maraton i za 
mierzą wygrać obie konkurencje, 
zwłaszcza, że zna dobrze i lubi warun­
ki atmosferyczne Kalifornii, której kii-. 
mat działa kojąco na jego reumatyzm. 
Jako głównych przeciwników w ma- [ 
ratonie uważa Nurmi Japończyków i ; 
przypuszcza nadto, że rekord (Koleb-1 
mainena) pędzie znacznie poprawiony. I 
Na 10 kim. obawia się paru swych ro­
daków i przedewszystkiem Kusociń-1 
skiego. . i

Ous Moore, murzyn amerykański, f 
znany z walk Z Petkiewiczem w Ame­
ryce, wygrał bieg naprzelaj o mistrzo­
stwo Nowego Jorku, przebywając 6 
upl (9.600 mtrl) w 33 min., 3‘ sfek.

Mistrz świata Möller przegrał w Pa­
ryżu z Paillardem, pokonał Jednak 
Grassina i Jaegera. Najlepszy czas, 
dnia tła 25 kim. miał Paillard 21:21.4.

Dwugodzinny wyścig parami w Ba­
zylei wygrali Francuzi Coupry. Cor­
dier (89.100 kim.) przed swymi roda­
kami Chowy. Fabre i Beiigami Dc- 
pauw L>uray. Niemcy Ehmer, Tietz koń 
czyli na piatem miejscu. Mecz Om­
nium czterech państw wygrała Francja 
(Choury, Fabre) przed Szwajcaria, 
Belgia i Niemcami.

lokalna. BSC bez strajkujących 
braci Bali, nic może początkowo 
dać sobie radę z Brandenburgią 
i uzyskuje wyraźną przewagę 
dopiero w drugim kwadransie;

po nonszalanckiej grze, pyrru- 
sowy triumf BSC wyraża się 

i cyfrowo 3:0. W spotkaniu go- 
i ści Praha i Oxford walczą na re 
I mis 1:1. . Obie drużyny wykazu 
ją brak treningu. U Anglików 
dwu graczy z zeszłotygodnio- 
wej reprezentacji (Bortnycastle 
i Little) odgrywa dominującą ro­
lę; reszta jednak przeciętna. Cze 
sj są mocno nięzgrann.a dr. Wat 
son j Malecek zupełnie nic rozu 
mieją się; ten ostatni gra, jaklby 
pierwszy raz w sezonie znajdo­
wał się na lodzie. Bramki strze 

i lają Bonnycastle i Watson.
Drugi dzień turnieju, jeśli nie 

był najciekawszy, posiadał jed­
nak największą wartość sporto­
wą. Spotkanie BSC — Oxford 
stało na dość wysokim poziomie. 
BSC ma chwilami silną iprzewa 
gę, niewykorzystaną jednak 
wskutek słabego dnia Rudi Bal­
ia. Pod koniec meczu gra wy­
równuje się, a wynik spotkania 
2:1 dla BSC jest o tyle niespra­
wiedliwy, że Bali strzelił bram-

kę z pozycji wyraźnie spalonej. 
Pozostałe punkty uzyskali Brück 
i Bonnycastle dla gości. Czesi 
już lepiej zgrani i oswojeni z lo 
dem, rozgromili z łatwością 
Brandenburgię 7:1.

Ostatni dzień przyniósł decy­
dujące spotkanie pomiędzy Pra- 
hą — BSC. Po bardzo brutalnej 
grze zwyciężyli szczęśliwsi Cze 
.si 2:1. Początkowo . przeważa 
BSC. lecz Jaenecke i Ball nie 
wykorzystują wielu sytuacyj. a 
Pęka broni świetnie. W tej ter 
cji Römer i Malecek strzelają po 
jednej bramce. W drugiej 
ćwiartce gra atak gości bardzo 
dobrze i oddaje wiele niebez­
piecznych strzałów. Jeden z 
nich (Malecek) grzęźnie bezaipc 
lacyjnie, na chwilę .przed pauzą. 
W ostatniej tercji bronią się Cze 
si zaciekle i grają na czas, wy­
wołując tern burzliwe niezado­
wolenie galerji. Nastroi jest i 
tak gorączkowy, lecz osiąga on 
maximum, gdy sędzia Little 
(bramkarz Oxfordu) nie • uznaje

aKROBACI na lodzie
Trudna figura uczestników jazdy sztucznej na łyżwach

bramki, uzyskanej przez Jaene- 
ckcgo ze spalonego. Ostatni 
mecz rozegrał Oxford z Branden 
burją, gromiąc ją również 7:1.

Mimo triumfu gości z Pragi,

Najazd wigierski na Pragą
Bokserzy czescy wywalczają remis 8:8. Sparta bije Hungarją 3:2

Praga, w’ grudniu.
Najazd Węgrów na stolicę Cze­

chosłowacji został odparty z hono­
rem. Zarówno bokserzy, jak i pił- • 
karze czescy trzymali się dzielnie,, 
a publiczność, która się w obu wy-1 
padkach zjawiła bardzo licznie, by 
ła w pełni zadowolona.

Zmora kryzysu gospodarczego, 
nie dosięgła jeszcze na szczęście 
sportu. Tak więc mogliśmy w je­
dnym dniu przeżyć dwa tego ro­
dzaju „przeboje“, jak międzypań­
stwowe spotkanie bokserskie Cze 
chosłowacja — Węgry /mecz Spar 
ta — Hungaria.

Pracowicie i zbożnie spędzony 
dzień, zaczęliśmy przedpołudniem 
boksem. Czesi po odejściu kilku naj 
lepszych ludzi do obozu zawodow­
ców, odrodzili swe pięściarstwó 
niespodziewanie szybko i po osta- 
tecznem zabliźnieniu dość ciężkich 
ran, będą mieli niewątpliwie wkrót 
tce znowji silny, wyrównany ze­
spół, mogący stawić czoło najlep­
szym w Europię. Maluczko, a byli­
by wygrali przeciw ltaki'ej potędze 
bokserskiej, jak Węgry. Pech; 
Chciał, że Ostruźnak miał nadwa-j 
gę 20 dekagramów i rnusiał oddać 
dwa punkty Kóri‘emu, z którym po 
tern walczył na remis.

W wadlze muszej już na samym 
początku sensacja: malutki Jelinek 
zwycięża na punkty mistrza Euro­
py Bnekesa- Po pierwszej nieroz­
strzygniętej rundzie, zapewnia so­
bie w dwu następnych przewagę i 
zwycięstwo nad lepszym nieco 
technicznie Węgrem. Obaj prze­
ciwnicy nie byli zresztą w najlep­
szej formie.

W wadze koguciej był nowi­
cjusz Kutiua barankiem ofiarnym, 
poświęconym na ołtarzu barw pań i 
stwowych. Ustąpił miejsca w swej 
wadze JelŁnkowi i przeciw 3 kg. 
cięższemu Kpbinyi‘emu, nie miał 
od początku aż do końca walki ża­
dnych szans. Po kilkakrotnem za-

poznaniu się z deskami ringu, po­
został tam już w trzeciej rundzie 
na stałe.

Nie lepiej poszło i Chundeli, któ­
ry również odbywał swój chrzest 
międzynarodowy. Zadecydowała 
tu trema przed mistrzem Europy w 
wadze piórkowej Szabo, który 
zwyciężył też wysoko na punkty.

Mistrz Czechosłowacji Jirak za­
winił sam porażkę. Stracił bez 
przyczyny swój początkowy spo­
kój i orjentację, a protesty publicz­
ności przeciw decyzji sędziów, i 
przyznających zwycięstwo Foga- 
sowi były nieuzasadnione. Wę­
grzy prowadzą 6:2.

Szanse Czechów poprawia je­
dnak nowa ich nadzieja w wadze 
półśredniej i godny następca Ne- 
kolnego, Jaksz. Od początku aż do 
końca, walki miał on przewagę i 
Tokay tylko cudem uniknął k, o.

Największą niespodzianką całe­
go meczu był jednak Michałek. Za­
stąpił on ofiarńić chorego Kostri- 

'C<j. Walczył w wyższej wadze •, 
a'ćz o sześćvkg. lżejsży, zwyciężył 
pewnie wyższego i rutynowanego 
Bokody‘ego. Węgier, w pierwszych 
dwu rundach nonszalacko spokoj-

Drużyna hokejowa uniwersytetu 
Cambridge odniosła w Budapeszcie 
diwa zwycięstwa. bijać BKE 1:0 j. 2:0.

Pierwsze zawody łyżwiarskie w Bu 
dapeszcie praymiosły w bięigu 5,000 
mitr, zwycięstwo EotYósa w słabym 
czasie 9:46.8.

ny, przekonał się jednak, że nie o- 
płaca się niedoceniać przeciwnika, 
za późno. Ostatnie trzy minuty roz 
paczliwych wysiłków nie mogły 
już na wyniku zaważyć. A więc 
6:6.

Ostruźnak nie wniósł tym razem 
do wałki nawet, jedynej swej wła­
ściwie, zalety — szaleńczej ofiar­
ności. Być może, że wpłynęła na to 
świadomość, że walczy o nic, stra­
ciwszy punkty i tak, z powodu 
przekroczenia wagi. Zawiódł en 
najbardziej z całego zespołu i nie­
rozstrzygnięta krzywdżj może 
Kóri‘ego.

Na wynik spotkania nie miało to 
jednak wpływu i zadecydował o 
nim ostatecznie dopiero sympatycz 
ny Ambroż. Kórósi, nauczony no­
kautem, którego zakosztował dzień 
przedtem w Brnie wybrał odpo­
wiednią taktykę i przeszedł do o- 
fensywy dopiero w trzeciej run­
dzie, gdy Ambroż wyczerpał się 
już swemi niesamowitemi upper- 
kuiUimi, trafiającenii zresztą często 
w próżnię. To jednak to Węgier 
zainkasował w pierwszych dwu 
rundach wystarczyło w zupełno­
ści, by sparaliżować jego przewą-

NOWY SPORT ANGIELSKI
Na torze w Herne Hill wielkiem powodzeniem cieszyły sic wyścigi „wioślar­

skie“ seuillów.

gę punktową w trzeciej. Zwycię- 
żył na punkty Ambroż, ustalając 
ostateczny wynik 8:8.

Sędziował w ringu dobry nasz 
znajomy z Wiednia p. Franki.

♦
Sparta, po swych ostatnich suk­

cesach nabyła z powrotem zaufa­
nia we własne siły i dziś ma ?.iż 
skonsolidowaną drużynę, która 
idzie pewnie od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Jnna rzecz, że ma 
ona teraz dużo szczęścia i los, któ­
ry pozwolił •’Tiuiigarii na strzelenie 
dwu.bramek przy stanie 3:0 dla 
Sparty był bardziej niż sprawie­
dliwy.

Węgrzy mieli świetną drużyn-, 
o dużej technice i idealnie zgrana. 
Wadą ataku była jedynie bezpło­
dna, czasami aż denerwująca, hy- 
perkombinacja przed bramką. Na 
czoło zespołu wysunęli się dwaj 
ludzie: w napadzie Hirzer, w porno 
cy Kalmar na środku. Obrona była 
może' najsłabsza z całej drużyny.

Sparty wystąpiła bez Brąine/a.. 
Belgijczyk jest chóry i dopiero 
przy tej okazji okazało się, jaką cie 

. szy się tu sympatją. Publiczność 
tak długo domagała się swego ulu 
bieńca aż zarząd- Sparty, rnusiał 
ogłosić megafonem przyczynę je­
go absencji.

Miejsce,.jego- zajął Silny, przy­
wykły 'jednak grać-.już na łączni­
ku; wawrzynów, tam nie zdobył. 
Długoletnia jego rutyna i pomoc z 
Kadą na czele pomogła przecież do 
zdobycia trzech bramek. Drużyna 
zbyt szybko poczęła na laifrach, 
a Hungaria, dopingowana grupką 
swych bokserów, drących się w 
niebogłosy, dociągnęła wkrótce do 
2:3. Na wyrównanie nie było już 
czasu.

Resume: 90 procent dobrego 
futbolu i 10 proc, błota, w którer.i 
brnęło ofiarnie dwanaście tysięcy 
publiczności.

J. Roha.

trudno osądzić, która z drużyn 
turnieju była najlepszą. Czesi i 
Oxford posiadali w swych dru­
żynach po 3 wybitnych graczy. 
Są nimi w LTC: doskonały 
bramkarz Река, dr. Watson i 
Malecek. Malecek jeszcze nie­
zmiernie daleki od zeszłorocznej 
formy. Dr. Wata rozporzą­
dza błyskotliwą technika i wspa 
małym driblingicm. ale jegostrza 
ły nie są już groźne. Pozatem 
stracił dr. Watson wiele z szyb 
kości.

W Oxford doskonali: bram­
karz Little i Bonnycastle, naj­
lepszy gracz turnieju; podobał 
się również młody‘napastnik Lee 
Watson. BSC grał we wszyst­
kich spotkaniach poniżej formy. 
Jasny punkt stanowił tym razem 
powracający do formy,, obroń­
ca Römer; jego partner, dr. Hols 
boer coraz powolniejszy i nie­
pewny. W ataku dobry był 
Brück, natomiast zawiódł Bali, 
Janccke miał pecha w strzałach 
i grał zbyt egoistycznie (podob­
nie jak Malecek).

Sportpalast pierwszego dnia 
pusty, w oba pozostałe wyprze­
dany.

; Gliner.

Mistrzostwo bokserskie Niemiec zdo 
była ponownie Kolonia 06, biiac Dort­
mund 1920 w stosunku 10:6. Zwycięst­
wo dla Kolonii wywalczyli Puttkamcr 
(w. musza), Vimich (w. lekka), Kampa 
(w. ciężka), Kurth (w. pótśrednia).

Mistrzostwa świata wagi piórkowej 
obronił Baitlimg Baittalino w mecau z 
Kkl Cłjocptotern. Batitali-no, który zdo­
był swójTytuł, bijąc Francuza Routósa. 
byt uważany ogólnie za słabszego pię­
ściarza od kwietnego murzyna. Jako 
mistrz świata wzbrania! się on bronie 
swego tytułu, a w walkach nieoficjal­
nych został pokohany parokrotni!0 
przez drugorzędnych i trzeciorzędnych 
bokserów. Cliocolate natomiast, silny 
i doskonały. technicznie murzyn-z Ku­
by, byt ogólnym faworytom, minio, że 
poniósł on poca-żlki od Ang!tka Kid Ber­
ga i Fidel- La Barby, b. mistrza świa­
ta 'watfj muszej, którego zresztą po­
przednio raz pokorna!.

Przepowiednie się .jednak nie ziści­
ły... Cepra wda rurjackie ataki Choco- 
iata jpż .w pierwszej rundzie Posłały 
Baititalina na deski do ośmiu, ale Yan- 
kes stopni o-w-ó zysikał przewagę j pod 
koniec Cłfbę.olate był „groggy“ i od 
nokaut« ratował się climcliam«.

Battolino •'dostał zaledwie 37,5 pfoc- 
od dochodu z meczu. Jesit to 1’ierwtszy 
wytpadek w drziejadi boksu, by mistrz 
świata zadowoli! się mniejszym pro­
centem niż ;5O. Na meczu było obec­
nych 15.000 widlzów. ______r._

17-tu narciarzy czeskich zostało jtfż 
teraz wyznaczonych do grupy olim­
pijskiej. Do Lakę Placid poiedzie oś­
miu zawodników.

WSZYSCY TRENUJĄ ' . , . , • ■ •
Na prawo Carnera na wierzchowcu ze stali, który znosi jego ciężar, zabójczy dla bokserów. Na lewo: Amerykanki sa zazdrosne o sławę .'i...'zarobki Babę 

Ruth‘a. W środku: amatorzy „rugby" muszą mieć twarde i wytrzymałe mięśnie.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 rn/in. szerokości szpalty red, w tekście zł. 0.80,-poza tekstem zt. 0.40.

Redakcja: Administracja i Drukarnia „Prasa Polska“, S. A., Warszawa, Marszałkowska 3/5/7. Centrala: Tel. „Prasa Polska“ Nr. 8 — 02 — 40. — Konto w P. K. O. Nr. 131-20. 
Filje: Marszałkowska 118, tel. 693-97, Jasna 10, tel. 693-72. ___________________ ______________________Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki < Piątki od 12 — j.

Redaktor naczelny: KAZIMIERZ WIERZYŃSKI. Redaktor odoowiedzlalnvt AlARJAN STRZELECKI*


